
Budżet ZSRR na rok 1953

Sesja Rady Narodowości ZSRR
MOSKWA.

Ą GENCJA TASS donosi:
We czwartek o godzinie 11 cza­

su moskiewskiego rozpoczęło się po
siedzenie Rady Narodowości. Depu­
towani i goście gorącymi oklaskami
powitali ukazanie się kierowników
partii i rządu: G. M. Malenkowa,
N. 8. Chruszczowa, K. J. Woroszylo
wa, N. A. Bulganina, A. I. Mikoja-
na.

Na porządku dziennym posiedze­
nia znajdował się koreferat komisji
budżetowej Rady Narodowości o bu
dżecie państwowym ZSRR na rok
1953 oraz o wykonaniu budżetu za

1951 i 1952 rok.
Referent, deputowany Iwan Cho-

chłow, podkreślił, że w przedłożo­
nym sesji Rady Najwyższej ZSRR
do rozpatrzenia budżecie państwo­
wym na 1953 r. odzwierciedlone są
całkowicie wysiłki Partii Komuni­
stycznej i Rządu Radzieckiego, zmie
rzające do dalszego rozwoju gospo­
darki narodowej, kultury i do zna­
cznego podniesienia stopy życiowej
wszystkich narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Następnie deputowany Chochłow
stwierdził, że w r. 1953 przewidziany
jest dalszy wzrost budżetów wszyst­
kich republik, wchodzących w skład
ZSRR, przy czym prawie 9/10 wy­
datków w budżetach republik
związkowych przeznacza się na fi­
nansowanie ich gospodarki oraz

na potrzeby socjalne i kulturalne.
Komisja budżetowa — oświadczył

Chochłow — proponuje zatwierdze­
nie przedłożonego przez rząd budże
tu państwowego ZSRR na 1953 r. z

pewnymi poprawkami komisji bud­
żetowej po stronie dochodów.

Po przemówieniu deputowanego
Chochłowa rozpoczęła się obszerna
dyskusja nad referatem.

Następne posiedzenie Rady Naro­
dowości odbędzie się 7 sierpnia.

REFERAT MINISTRA
FINANSÓW

A. ZWIERIEWA
O BUDŻECIE

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
NA ROK 1953

WYGŁOSZONY NA V SESJI
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

na str. 2

Piękny sukces
Potrzebowskiego
wbieguna800m
w Bukareszcie
TGRZYSKA sportowe w Bukaresz-

cie budzą na święcie coraz więk­
sze zainteresowanie, a doskonałe wy­
niki sportowców

^7x

wywołują podziw.
W czwartek na

bieżni festiwalo­
wej Potrzebowski
pobiegł 800 m w

niezwykle silnej
konkurencji, ma­
jąc za przeciwni-

ś wiata
waka — Jungwir-
tha. Potrzebowski
po bardzo zażartej
walce, trwającej
do ostatnich me­
trów, zajął zasz­
czytne trzecie miej
sce.

biegu pndajemy na

rekordzistę
Czechosło-

Szczegóły tego
str. 6, jak również powracamy jesz­
cze do wspaniałego biegu na 5.000 m.

w którym ostatecznie Chromikowi

przyznano oficjalnie piąte miejsce.

Już są

książki szkolne
WE wszystkich księgarniach,

na terenie entrgo kru]u roz­
poczęta się sprzedaż książek
szkolnych.. CAb'

I

KRAK
Sobota 8 sierpnia 1953 r. Kraków

W odpowiedzi na posunięcia rządu Laniela
godzące w ludzi pracy

Zboże

Potężna fala strajków
ogarnęła całą Francję

Proklamowanie

powszechnego strajku
pracowników państwowych
PARYŻ

FRANCJĘ ogarnęła fala potężnych strajków. Planowane

przez rząd Laniela posunięcia skierowane przeciwko ma­
som pracującym wywołały powszechne oburzenie. W ponie­
działek i we wtorek odbyły się w wielu zakładach pracy

kilkugodzinne strajki, które przebiegały pod znakiem jedno­
ści akcji rozmaitych organizacji związkowych.

i

dla Państwa

Na Festiwalu
uj Bukareszcie
obchodzono wczoraj
dzień braterstwa
i przyjaźni
dziewcząt
całego świata

BUKARESZT, (telefonem od Sp*
cjalnego wysłannika).
\Ą7 DNIU wczorajszym obchonzrm^

’ * był na Festiwalu Międzynarodo­
wy Dzień Dziewcząt. Wszystkie wczo­
rajsze imprezy stały pud znakiem
przviażni rrnęrlzy dziewczętami roż­
nych krajów. Po południu odbyła się
wielka defilada i manifestacja, zakoń­
czona piękną zabawą na jeziorze. W
występach zespołów artystycznych,
które odbyły się wczoraj, wzięły u-

dział same dziewczęta. M. ln. wystą­
piły dziewczęta polskie.

W 8 teatrach Bukaresztu
lą się nadal występy
mach międzynarodowego
su kulturalnego. Również w

scach występują zespoły artystyczne
różnych narodów, m. In. w dwóch miej
scach występują zespoły polskie.

Uczestntcy Festiwalu wzięli wczoraj
udział w kilkunastu wycieczkach do
bukareszteńskich zakładów pracy, do
Pałacu Pioniera i wyższych uczelni.

odbywa-
w ra-

k nkui-
20 miej-

Gen. Clark

podsje się do dymisji
LONDYN,
ĄGENCJA Reutera podaje z Tokio,

że dowódca wojsk amerykań­
skich na Dalekim Wschodzie gen.
Clark postanowił ustąpić ze swego
stanowiska w październiku br,

Mimo manewr w prawicowych
przywódców Force Ouvriere ruch
strajkowy rozwija się na zasadzie
jedności działania robotników i u-

rzędników, niezależnie od ich przy­
należności związkowej.

Dnia 5 bm. wybuchł w departa­
mencie Gironde strajk pracowników
pocztowych, który z błyskawiczną
szybkością ogarnął Paryż i całą pra
wie Francję.
DNIA 6 bm. w godzinach wie­

czornych proklamowano na te
renie całej Francji powszechny
strajk wszystkich pracowników
państwowych, niezależnie od ich
przynależności związkowej,

Radosny wieczór

przeżyła młodzież polska
na spotkaniu
z młodzieżą
radziecką, chińską
i koreańską
w sinej kwaterze

festiwalowej
w Bukareszcie

IIOWE3 HUiy
DO
CZECHOWICKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU

TERENOWEGO
W MIKUSZOWICACH ŚLĄSKICH

Dlaczego nie dostarczyliście jeszcze t.zw. węzy stalowo-

pancernych, mimo, że termin upłynął w 1 kwartale br.

Opóźnianie dostawy utrudnia nam znacznie pracę.
ZAŁOGA NOWEJ HUTY

Waga — 94 dkg
Średnica — 19 cm

Grzyb olbrzym
znaleziony w lesie
w pow. Szczytno
W LASACH Warmii i Mazur roz­

począł się zbiór grzybów. Przy­
puszczenia, że tegoroczny zbiór bę­
dzie niepomyślny, nie sprawdziły się.
Grzyby, szczególnie borowiki, wystą­
piły w dużych ilościach w rożnych
lasach, zwłaszcza w lasach liściastych.
Terenowe placówki przedsiebiorstwa
„Las" zakupują przeciętnie do 600 kg
grzybów dziennie. , .

Poiedyńcze sztuki borowików do­
chodzą niekiedy do dużyęh rozmia­
rów Ostatnio w lasach powiatu
Szczytno znaleziono grzyba-olbrzyma
o wadze 94 dkg. „Kapelusz" olbrzy­
ma miał 19 cm średnicy.

Grzybobranie jest dużą atrakcją dla
ludzi pracy. Toteż w każdą niedzielę

lasów „na grzyby" ciągną rzesze

iŚorów grzybobrania, (kp)

BUKARESZT.

XĄ7DNIU 5 bm. młodzież polska
* ’

gościła w swojej kwaterze mlo,
dych górników, hutników, ktłchoźni
ków, artystów ze Związku Radziec­
kiego, dziewczęta i chłopców z Chin
Ludowych, bohaterskich żołnierzy
robotników i studentów z Korei.

Uczuciom, jakie ożywiają całą
młodzież polską, dał wyraz przewód
niczący Zarządu Głównego ZMP Pi-
lawka, gdy witając drogich gości,
mówił o miłości i wdzięczności naro

du polskiego dla potężnego Kraju
Rad, o gorącej przyjaźni wszystkich
Polaków dla narodów chińskiego i
koreańskiego.

Dziewczęta z zespołu artystycznego
im. Strzelczyka w Łodzi utworzyły ko
ło wokół młodych artystek Chin Lu­
dowych.

Wszędzie widać rozradowane grupy
młodzieży, słychać radosny gwar roz­
mów. Radziecki solista śpiewa polską
piosenkę ludową. Rozbrzmiały brawa.
Gra kapela, śpiewają chórzystki z Ło­
dzi. Śpiewają pieśni polskie i rosyj­
skie, podchwytywane przez wszyst­
kich.

Zastępca przewodniczącego delegacji
radzieckiej na Festiwal Koczemasow
i przedstawicielka młodzieży Chin Lu
dowych Ou Ten-lian oraz przedstawi­
ciel koreańskiej młodzieży Kim Ki Su
serdecznie dziękowali gospodarzom za

gościnność. „Niech żyje wielki Kraj
Radl", „Niech żyje bohaterski Kom-
somołl", „Niech żyje młodzież Chin i
Korei!" — woła młodzież polska. W
odpowiedzi rozbrzmiewają okrzyki na

cześć naszej młodzieży, na cześć przy
jaźni i pokoju.

TJOLNICY realizując tobo-
wiązania lipcowe szybko <

sprawnie przeprowadzają żniwa

oraz przedterminowo wywiązują
sif «« swyeh obowiązków od­
staw wobee PaAstwa. Na zdję­
ciu: spółdzielcy z RZS —

Szczawienko (pow. Wałbrzych)
przy ważeniu zboża przywie­
zionego na punkt skupu. CAF.

Zniszczone
miasta
w Koreańskiej Republice
Ludowo-De mokratycznej

będą odbudowane
PEKIN.

WPHENTANTE ogłoszono uchwa
łę Rady Ministrów Koreań­

skiej Republiki Ludowo - Demokra
tycznej w sprawie zarządzeń zapew­
niających wykonanie planu odbudo­
wy zniszczonych miast.

Uchwała zawiera szereg postano­
wień mających na celu jak najszyb­
szą odbudowę i rekonstrukcję znisz­
czonych miast Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej.

Dziarskie tańce
góralskie
naszych mistrzów
i mistrzyń narciarskich
portuały widzów

na

Przeglądzie Amatorskich
Zespołów Wojskowych
("\braz doskonałych tańców góral*

skich wykonanych wczoraj, w

drugim dniu Ogólnowojskowego Prze­
glądu Amatorskich Zespołów Arty-
stycznych — publiczność zachowa na

długo w pamięci, tym bardziej, iż wy­
konawcami tch byli... nasi słynni mi­
strzowie narciarstwa,

W zespole CWKS, który wczoraj
tak świetnie spisał się na przeglądzie
występował — dwukrotny akademic­
ki mistrz świata, kilkakrotny mistrz
Polski, olimpijczyk — Józef Maru­
sarz.

Dziarskim zbójnikiem, „mistrzem"
od góralskich czeczotek, okazał się
akademicki mistrz świata w slalomie
specjalnym Jan Zarzycki, przodov« li­
kiem „zbójnickiego", kroczącym ria
scenie na czele w marszu jaworzyń­
skim mistrz w biegu na 10 kilome­
trów — Stanisław Styrczula, członek
naszej kadrv narodowej.

Resztą tancerzy 1 tancerek tego nte

zwykłego pod każdym względem ze­
społu byli nie tylko mistrzowie nar­
ciarstwa. ale i mistrzynie...

(Dokończenie na str. 4)

Ogólnowojskowym
iBladzie Arna

I
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Przodujący kierowca

Pod hasłem „mój sa­
mochód świadczy o

mnie" pracuje również
kierowca Zbigniew Koś-
ciulek. Toteż jego „War­
szawę" — poznać z dale
ka — tak pięknie jest
utrzymana. Dzięki pie­
czołowitej opiece, Koś-

ciułek przejechał swoim
wozem 100.000 km bez

generalnego remontu,

Sklep nr 113
Pracownicy Bazy Trans­

portu ZBM NH żywią
słuszne pretensje do dy­
rekcji MHD o niedosta­
teczne zaopatrywanie w

towar sklepu nr 113, miesz

czącego się przy bazie. Py
tają przede wszystkim dla

czego sklep ten otrzymuje
zbyt mało wędlin oraz dla

czego brak w nim najczę­
ściej całkowicie: piwa,, o-

ranżady. kryniczanki i w

ogóle tzw. napoi chłodzą­
cych?!... Wszelkie artyku­
ły spożywcze dostarczane

są zaś do sklepu zbyt, póź­
no ,bo dopiero około godzi
ny IV i robotnicy, chcący
kupić sobie cośkolwiek na

śniadanie, na próżno uskar

źają się na te niedociąg­
nięcia w „książce zażaleń".

Inną swoistą „bolączkę"
, stanowi . obsługa sklepu.

Nie tylko bowiem kierów
niczka sklepu zmienia się
regularnie co trzy miesią­
ce, ale i dawne dwie eks­
pedientki zastąpiono jed­
ną... Co gorzej jeszcze owa

„jedyna" lekceważy sobie
klientów i zamyka często
sklep — znikając.— jak
zapowiada — „do kole­
żanki na Bazę Sprzętu",
na odprawę itp.

Sądzimy, że czas już naj
wyższy by- MHD zareago­
wał wre-zcit w sposób
poważny na treść książki
zażaleń sklepu nr 113!

(em)

Czym myś ręce ?
Wieczorem nie możemy

umyć nawet rąk — skar­
żą się mieszkańcy niemal

wszystkich nowohutmc-
kich hoteli robotniczych.
— Od kilku bowiem mie­
sięcy w ciągu dnia, gdy
Wszyscy jesteśmy w pra­
cy. wody jest pod dostat­
kiem, a wieczorem z żad­
nego kranu nawet kropel­
ka nie... wycieknie! Ani

pić, ani myć się!
A co na to dyrekcja ho­

teli? (fw)



Budżet państwowy ZSRR na rok 1953
V.to budżet dalszego wzrostu potęgi Kraju Rad

i kultury narodu radzieckiego
MOSKWA.
TANIA 5 bm. na sesji Rady Najwyż
U szej ZSRR minister finansów
ZSRR Arseniusz Zwieriew wygłosił
referat o budżecie, państwowym
ZSRR na rok 1953 i o wykonaniu
budżetu państwowego ZSRR w la­
tach 1951 i 1952:

Podstawowym zadaniem budżetu
państwowego ZSRR na rok 1953 —

powiedział minister Zwieriew — jest
zapewnienie niezbędnych środków
wykonania wielkiego programu roz­
woju gospodarki narodowej oraz dal
szego podniesienia materialnego i
kulturalnego poziomu życia narodu,
programu nakreślonego na ten rok
przez Rząd Radziecki zgodnie z histo
rocznymi uchwałami XIX Zjazdu
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Wyniki dwóch i pół lat wykonania
piątego 5-letniego planu rozwoju
ZSRR świadczą dobitnie o osiągnię­
tych przez naród radziecki nowych
poważnych sukcesach w rozwoju
przemysłu, rolnictwa, transportu, <•

dalszym podniesieniu dobrobytu na

rodu, ochrony zdrowia i kultury.
Rrzwój wszystkich gałęzi gospodat

ki narodowej, podniesienie wydajno
ści pracy i obniżenie kosztów wła­
snych produkcji zapewniły znaczne

zwiększenie dochodu narodowego
kraju.

Umożliwiło to dalsze podniesienie
stopy życiowej ludności, przeprowa­
dzenie począwszy od 1 kwietnia br.
nowe.) obniżki cen towarów masowe

go spożycia i przez to samo zwięk­
szenie realnych płac robotników i
urzędników oraz dochodów chłopów.
W ciągu 1951 i 1952 roku oraz pierw
szego półrocza 1953 roku zwiększy!
się w wielkim stopniu detaliczny o-

biót towarów. Rozwój gospodarki
narodowej i kultury w latach 1951—
1952, jak również w pierwszym pół­
roczu 1953 roku świadczy o tym, że
wykonywane są pomyślnie zadania
wytyczone w piątym 5-lelnim planie
rozwoju ZSRR na lata 1951 — 1955.

Wszystkie te sukcesy są wynikiem
niewzruszonego sojuszu klasy robot­
niczej i chłopstwa kołchozowego,
krzepnącej przyjaźni narodów nasze

go kraju, meustannego umacniania

Budżet pafistiuówy ZSRR na rok 1953
PIĄTYM planie p:ęcioletnim

•* — powiedział min. Zwieriew
—. nakreślone zostały przed naszym
narodem rozlegle perspektywy poko'
.iowej pracy twórczej i nowych suk­
cesów w budowie komunizmu.

Naród radziecki realizuje ogromny
program budownictwa gospodarcze­
go i kulturalnego. W' roku 1953, zgod
nie z piątą pięciolatką, przewiduje
się dalsze podniesienie dobrobytu i
poziomu kulturalnego ludności, roz­
wój wszystkich gałęzi produkcji so­
cjalistycznej na gruncie zastosowa­
nia osiągnięć przodującej nauki i
techniki radzieckiej. W budżecie zna

lazły odzwierciedlenie takie ważne

posunięcia rządu jak przeprowadzo­
na w tym roku jedna z największych
w lalach powojennych obniżek pań­
stwowych detalicznych cen towarów
masowego spożycia i znaczne rozsze

rżenie produkcji tych towarów; za­
krojone na szeroką skalę środki za­
pewniające szybszy rozwój rolnic­
twa, zwiększenie ilości produktów
rolnych na zaopatrzenie ludności o-

raz na zaspokojenie potrzeb surow­
cowych przemysłu, wzmożenie zain
teresowania ekonomicznego kołcho­
zów i kołchoźników, jak również zna

Przeznaczenie środków budżetowych
WYDATKI budżetu państwowe­

go ZSRR na rok 1953 wzrasta

ją w porównaniu z rokiem 1952 e

70,3 miliarda rubli, czyli o 15,3 proc.
Ze środków budżetu państwowego

ZSRR w 1953 roku przeznacza się
na gospodarkę narodową 192,5 mi­
liarda rubli, na cele socjalno - kul­
turalne — 129,8 miliarda rubli, na

obronę — 110,2 miliarda rubli, t.a

administrację — 14,3 miiiarda rubli.
Jak widać z powyższych liczb, więk
szą część wydatków budżetowych
preliminuje się na finansowanie go­
spodarki narodowej i na cele socjai
no - kulturalne, cn możliwe jest tyl­
ko w warunkach ustroju socjalisty­
cznego, który ma na celu maksymal­
ne zaspokajanie stale rosnących po­
trzeb materialnych i kulturalnych ca

lego społeczeństwa.

Wydatki budżetowe na gospodarkę
narodową wzrastają w 1953 roku w

porównanin z rekiem ubiegłym o

13,7 miliarda rubli, czyli o 7,7 proc.
Z sum przeznaczonych w bieżącym
roku w budżecie na rozwój gospodar
ki narodowej preliminuje się. pozą
własnymi środkami przedsiębiorstw
przemysłowych, 82,fi miliarda rubli
na finansowanie przemysłu, a prze­
de wszystkim przemysłu ciężkiego,
stanowiącego podstawę nieustanne­
go rozwoju wszystkich gałęzi gospo­

moralno - politycznej jedności caje-.
go społeczeństwa radzieckiego, wy­
nikiem konsekwentnego wcielania
w życie polityki Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego.

Rozwój gospodarki narodowej nasze

go kraju stworzy! warunki pomyślne­
go wykonania budżetu państwowego
ZSRR. Jak wynika ze sprawozdań
przedstawionych do zatwierdzenia Ra­
dzie Najwyższej ZSRR, budżet pań­
stwowy ZSRR wykonany został — w

roku 1951 po stronie dochodów w su­
mie 470,3 miliarda rubli, a po stronie

wydatków w sumie 443 miliardów ru­
bli, oraz w roku 1952 — po stronie do­
chodów w sumie 497,7 miliarda rubli,
a po stronie wydatków — w sumie
160,2 miliarda rubli. Dochody budżeto­
we przewyższyły wydatki w roku 1951
o 27.3 miliarda rubli i w roku 1952 o

37,5 miliarda rubli. Taka nadwyżka do
'■horlów nad wydatkami zapewniła po­
ważne rozszerzenie wkładów kredyto­
wych do gospodarki narodowej i przy
czyniła się do dalszego umocnienia o-

biegu pieniężnego w kraju.
Ze środków budżetowych finansowa

no wielki program budowy nowych fa

bryk, zakładów przemysłowych, ośrod
ków maszynowo - traktorowych, insty
tncji kulturalno - oświatowych i do­
mów mieszkalnych, przeprowadzano
obniżki detalicznych cen towarów ma­
sowego spożycia, wydawano znaczne

sumy na utrzymanie instytucji oświa­
ty i ochrony zdrowia. Wy datki budżeto
we na gospodarkę narodową i na za­
spokojenie kulturalno - bytowych po­
trzeb ludności, stanowiące główną
część wszystkich wydatków budżeto­
wych, wyniosły w roku 1952 — 331.6
miliarda rubli wobec 99 miliardów ru­
bli w przedwojennym 1940 roku, tj.
wzrosty przeszło trzykrotnie.

Doniosłą rolę w rozszerzeniu proćluk
cji i obrotu towarowego odegrał sy­
stem kredytowy, za którego pośredni­
ctwem skierowano do gospodarki naro

dowej, zgodnie z planami państwowy­
mi, wielkie zasoby pieniężne. Global­
na suma wkładów kredytowych Banku

gąństwowego ZSRR.do gospodarki wy
niosła pod koniec 1952 roku 203 miliar
4v rubli i była 3,7 raza większa niż w

przedwojennym 1910 roku.

Pomyślne wykonanie planów go­
spodarki narodowej i budżetu świad
czy o tym, że Związek Radziecki zdą
ża niezachwianie drogą dalszego po­
tężnego rozwoju swej ekonomiki so­
cjalistycznej, drogą systematyczne­
go podnoszenia materialnego i kul­
turalnego poziomu życia narodu.

czne obniżenie obciążenia podatko­
wego chłopów i zmianę trybu wy­
miaru podatku rolnego; przeszło
dwukrotne zmniejszenie sumy poży­
czki państwowej, subskrybowanej
przez ludność.

Budżet państwowy ZSRR na rok
1953 zapewnia dopływ niezbędnych
środków na finansowanie rozległego
budownictwa inwestycyjnego, na

dalszy rozwój przemysłu, rolnictwa,
transportu, oświaty, nauki,- ochrony
zdrowia, opieki społecznej.

Rada Ministrów ZSRR przedsta*-
w,a do zatwierdzenia budżet pań­
stwowy ZSRR na rok 1953 w sumie
543,3 miliarda rubli po stronie d >-

chodów i 530,5 miliarda rubli po
stronie wydatków; nadwyżka docho
dów nad wydatkami wynosi więc
12.8 miliarda rubli.

W ramach budżetu państwowego
ZSRR na rok 1953 preliminowano
43,2 miliarda rubli na przeprowadzę
nie z dniem 1 kwietnia 1953 roku ob­
niżki państwowych detalicznych cen

artykułów spożywczych i towarów
przemysłowych, co zapewnia ludno­
ści' w stosunku rocznym oszczędność
w sumie przeszło 46 miliardów ru­
bli.

darki narodowej. Znaczna część tych
środków użyta zostanie na budowę
przedsiębiorstw przemysłowych, na

wyposażenie przemysłu w nowe udo
skonalone maszyny i m^hanizmy
Znaczne środki budżetowe przezna­
cza się na dalszy, poważny rozwoj
przemysłu wytwarzającego artyku­
ły konsumpcyjne dla ludności. Na fi
nansowanie rozwoju rolnictwa i roz­
szerzenie skupu przeznacza się z bud
żętu 1953 roku, prócz własnych śród
ków, 39,9 miliarda rubli. Z tej sumy
pieliminuje się w bieżącym roku
wielkie kredyty na dalszy rozwój
hodowli i warzywnictwa, na wypocą
żenie ośrodków maszynowo - trakto­
rowych i sowchozów w wielką iiość
nowych traktorów i kombajnów o-

raz inny nowoczesny sprzęt, który
zapewni dalszy rozwój rolnictwa so

cjalistycznego, wysokie plony i pod­
niesienie wydajności hodowli.

Dodatkowe wydatki na rolnictwo
wyniosą w bieżącym roku budżeto­
wym 13,6 miliarda rubli.

Liczby budżetu państwowego od­
zwierciedlają -stałą troskę partii i
rządu o dnliro narodu, o systematy­
czne podnoszenie jego materialnego
poziomu życia i kultury. Świadczy o

tym wzrost wydatków budżetowych
na oświatę, ochronę zdrowia, opieke
społeczną i ubezpieczenia społeczne.

Referat ministra finansóui
A. Zwieriewa

¥ Sesji My Najwyższej ZSRRna
Na powyższe cele w budżecie pań­
stwowym ZSRR na rok 1953 prelimi
nuje się 129,8 miliarda rubli. W po­
równaniu z rokiem 1952 wydatki te

zwiększają się o 7 miliardów rubli,
czyli o 5,7 proc. Z globalnej sumy
środków preliminowanych z budzę
tu w 1953 roku na cele socjalno-kul-
turalne przeznacza się na finansowa
nie oświaty 62,1 miiiarda rubli, na

ochronę zdrowia i kulturę fizyczną
24,8 miliarda rubli, na opiekę społe­
czną i ubezpieczenia społeczne, jak
również na wypłatę zasiłków pań­
stwowych wielodzietnym i samot­
nym matkom — 42,9 miliarda rubli.
Rząd radziecki preliminuje w bud­
żecie znaczne środki na oświatę. Wv
datki te obejmują dalsze, większe
kredyty na ogólnokształcące szkoły
podstawowe, 7-letnie i średnie, na

szkoły techniczne, wyższe uczelnie,
instytuty naukowo - badawcze oraz

na inne cele oświatowe.

Kredyty na szkoły ogólnokształcą­
ce preliminowane są w sumie 22,4
miiiarda rubli, uwzględniając posu­
nięcia rządu zmierzające do całkowi
tego przejścia pod koniec pięciolatki
od nauczania 7-letniego do powszecn
nego nauczania średniego w stoli­
cach republik, w miastach wydzielo
nych i obwodowych oraz w więk­
szych ośrodkach przemysłowych. Li­
czba uczących się w szkołach podsta
wowyCh, 7-letnich i średnich wzra­
sta w 1953 roku o 900 tys., przy czym
liczba absolwentów 10-letniej szko­
ły średniej już w 1953 roku zwięk­
szy się dwukrotnie w porównaniu i
rokiem. 1950. Liczba studentów na

wyższych uczelniach wzrasta w 1953
roku do 1.527 tysięcy Osób, a liczba
kształcących się w. szkołach technicz
nych — do 1.548 tysięcy osób.

W budżfecie na rok 1953 znajduje
odbicie wzrost wyda.tków na insty­
tucje ochrony zdrowia w związku z

rozszerzeniem ich sieci i zwiększe­
niem kredytów na ich działalność.

W celu dalszej poprawy opieki le­
karskiej nad ludnością, w celu lep-

Dochody
^IEZBĘDNE środki na realizację
t’ wielkiego programu budownic­
twa gospodarczego i kulturalnego,
przewidzianego w planie gospodar­
ki narodowej i w budżecie na rok
1953, zapewnione są w całej pełni
dzięki wpływom budżetowym.

W porównaniu z rokiem 1952 bud­
żet państwowy ZSRR na rok 1953
przewiduje dalsze zwiększenie do­
chodów z gospodarki socjalistycznej
przy jednoczesnym zmniejszeniu się
wpływów od ludności. W ramach do
chodów budżetowych z przedsię­
biorstw oraz organizacji państwo­
wych i spółdzielczych podatek obro­
towy preliminowany został na sumę
240,4 miliarda rubli, a potrącenia z.

zysków preliminowano w wysokości
80,6 miliarda rubli. Wzrost docho­
dów z gospodarki socjalistycznej na

stępuje w wyniku dalszego zwiększę
nia produkcji przemysłowej i rolnej,
rozszerzenia obrotu towarowego, ob­
niżenia kosztów własnych i podnie­
sienia rentowności produkcji.

Najbardziej zwiększają się wpły­
wy budżetowe z tak ważnego źródła
dochodów jak potrącenia z zysków

Podatek rolny
■JEDNOCZEŚNIE z projektem bud

żetu rząd przedstawia Radzie
Najwyższej ZSRR do rozpatrzenia
projekt nowej ustawy o podatku roi
nym, płaconym przez kołchoźników
i innych obywateli zajmujących się
rolnictwem. Projekt nowej ustawy
przewiduje znaczne obniżenie tego
podatku. Globalna suma podatku
zmniejsza się w roku 1953 o 4.137 mi
lionów rubli, czyli o 43 proc., w przy
szł.ym zaś 1954 roku podatek zmniej­
szy się przeszło 2,5 raza w porówna­
niu z rokiem 1952.

Takie zmniejszenie podatku pro­
ponuje się z tego względu, że \v wy­
niku wielokrotnych obniżek pań­
stwowych detalicznych cen artyku­
łów spożywczych i towarów przemy
slowych nastąpił znaczny spadek
cen na rynku kołchozowym, w związ
ku ż czym dotychczasowe normy do­
chodowości z poszczególnych upraw
rolnych nie odpowiadają zmianom
cen. ; ...

■Projekt nowej ustawy przewiduje
radykalną zmianę- trybu wymierza­
nia podatku rolnego obywatelom.
W chwili obecnej przy wymierza­
niu tego podatku bierze się pod u-

wagę dochody kołchoźników i in­

szego zaopatrzenia szpitali, klinik i
innych instytucji medycznych w u-

rządzenia, bieliznę i inwentarz go­
spodarski preliminowano w budże­
cie dodatkowe kredyty w sumie prze
szło 1.363 milionów rubli.

Stawiając przed sobą zadanie dal­
szej poprawy warunków mieszkaniu
wych ludności rząd preliminował w

budżecie na rok 1953 na zwiększenie
państwowego budownictwa mieszka
niowego o przeszło 25 proc, więcej
śiodków niż w roku ubiegłym.

Stosownie do dokonanego przez
Radę Ministrów ZSRR przekształcę
nia ministerstw i przeprowadzenia
innych zarządzeń w dziedzinie zre­
dukowania wydatków państwa, >v

budżecie na rok 1953 zredukowane
zostały wydatki na utrzymanie apa­
ratu państwowego o 6,5 miliarda ru­
bli w porównaniu z wydatkami bud
żetowymi na rok 1952.

Należy stwierdzić, że nie są jesz­
cze bynajmniej wyczerpane istnie­
jące możliwości dalszego obniżenia
wydatków na administrację. Wciąż
jeszcze mają miejsce znaczne prze­
rosty w aparacie administracyjnym
organizacji skupu, zbytu, zaopatrze­
nia i wielu innych. Ministerstwa i ru­
gany finansowe powinny jeszcze głę
biej wnikać w organizację pracy apa
ra.tu administracyjnego, starając się
o jej zracjonalizowanie, o usunięcie
zbędnych ogniw, a więc i o zreduko­
wanie wydatków na utrzymanie te­
go aparatu.

Związek Radziecki, prowadząc
konsekwentnie politykę pokoju i
współpracy między narodami, podej­
muje nieodzowne krnki dla zapew­
nienia bezpieczeństwa naszej ojczy­
zny, biorąc pod uwagę groźbę nowej
agresji ze strony wrogów pokoju.

Preliminowane w budżecie pań­
stwowym ZSRR na rok 1953 wydat­
ki na obronę w sumie 110,2 miliarda
rubli zapewniają dalsze doskonale­
nie naszych walecznych sił zbroj­
nych i jeszcze większe umocnienie
obronności Związku Radzieckiego.

budżetowe
przedsiębiorstw i organizacji pań­
stwowych. Potrącenia z zysków
wzrastają w 1953 roku o 22,2 miliar
da rubli, czyli o 37,9 proc. Łączna
suma zysków osiągniętych przez
przedsiębiorstwa i organizacje pań­
stwowe wyniesie przy tym 111,5 mi­
liarda rubli.

Wpływy z pożyczek państwowych
subskrybowanych przez ludność bę­
dą w budżecie na rok 1953 w porów
naniu z rokiem poprzednim o 19,6
miliarda rubli niższe i wyniosą ogó­
łem 16,7 miliarda rubli.

W związku z dalszym wzrostem

dobrobytu mas pracujących przewi­
duje się w roku 1953 wzrost wkła­
dów oszczędnościowych ludności o

10 miliardów rubli. Łączna suma

wkładów w kasach oszczędności wy­
niesie pod koniec 1953 roku przeszła
36 miliardów rubli, czyli prawie pię
ciokrotnie więcej aniżeli przed woj­
ną.

Wpływy budżetowe z tytułu podat
ków państwowych, opłacanych przez
ludność, preliminowane są w budże­
cie na rok 1953 na sumę 46,1 miliar
da rubli.

nych mieszkańców wsi, osiągane z

każdego rodzaju upraw rolnych, z

ogrodów, winnic, z bydła, hodowli
pszczół, jedwabnictwa .1 innych źró­
deł dochodu związanych z rolni­
ctwem.

Wszystko to ogromnie kompliku­
je obliczanie dochodu i ustalanie
wymiaru podatku, wywołuje ujem­
ne następstwa w dziedzinie dalsze­
go rozwoju rolnictwa i pociąga za

sobą zbędne wydatki na koszty u-

trżymania aparatu pracowników
finansowych zajmujących się po­
datkami rolnymi.

Projekt nowej ustawy przewiduje
wymierzanie podatku kołchoźni­
kom i innym obywatelom zajmują­
cym się rolnictwem według sztyw­
nych stawek, z jednej setnej ha
niezależnie od tego, jakie rośliny
uprawiane są na działce Jśfćmi,
znajdującej się w osobistym użytko­
waniu kołchoźnika.

Taki tryb wymierzania podatku
rolnego-przyczyni się do zwiększe­
nia pogłowia zwierząt gospodar­
skich stanowiących osobistą włas­
ność kołchoźników oraz do lepsze­
go wyzyskania działek przyzagro­
dowych pod cenniejsze i korzyst­

niejsze dla nich I państwa uprawy
rolne.

Wobec tego, że są kołchoźnicy,
którzy nie posiadają obecnie krów
stanowiących ich własność osobistą,
projekt nowej ustawy przewiduje
obniżenie podatku przypadającego
od takich kołchoźników w 1953 r. o

50 proc, i w 1954 roku o 30 proc,
wymierzonej sumy, aby mogli om

przez ten czas nabyć krowy. Pro­
jekt przewiduje całkowite zwolnie­
nie od podatku kołchoźników i chło
pów gospodarujących indywidual­
nie; mężczyzn w wiekuj, od 60 lat
i kobiet w wieku ,>d 55 lat, jeżeli
w ich rodzinach nie ma osób zdol­
nych do prący. Zwalnia się od po­
datku inteligencję wiejską: lekarzy,
nauczycieli, agronomów i innych.
Zwalnia się również od podatku
gospodarstwa, w których poszcze­
gólni członkowie rodzin pracują w

takich gałęziach przemysłu jak prze
mysi węglowy i inne gałęzie prze-
rpysłu górniczego, przemysł leśny

Budżety Republik Związkowych
pANSTWO radzieckie, realizując
* konsekwentnie leninowsko-sta-

linowską politykę narodowościową,
poświęca stale uwagę rozwojowi
gospodarki i kultury narodów re­
publik związkowych i autonomicz­
nych. Fakt ten znajduje dobilny
wyraz w budżetach republik, któ­
rych dochody i wydatki rosną sy­
stematycznie z roku na rok. W
ramach ogólnego budżetu państwo-
wego ZSRR zaprojektowano budże­
ty republik związkowych na rok
1953 na sumę 102, 6 miliarda ru­
bli, w tym na budżety republik
związkowych przypada 31,2 miliar­
da rubli, a na budżety lokalne —

71,4 miliarda rubli. W porównaniu
z rokiem 1952 budżety republik
wzrosną o 4,8 miliarda rubli, czyli
o 4,9 proc.

Pełniej mobilizować wewnętrzne
źródła akumulacji, wzmóc reżym

oszczędności
BUDŻET państwowy ZSRR na

rok 1953 — oświadczył minister
Zwieriew — uwzględnia zadania w

zakresie mobilizacji źródeł wew-

nętrzno - gospodarczych w celu dal
szego zwiększenia akumulacji socja­
listycznej i wprowadzenia jak naj­
ściślejszego reżymu oszczędności
na wszystkich wielkich i małych
odcinkach działalności gospodar­
czej.

W rezultacie nieustannego rozsze­
rzania produkcji i zwiększania wy­
dajności oraz dzięki oszczędności w

wykorzystywaniu materiałów 1
środków pieniężnych, osiągnięto w

okresie powojennym poważne suk­
cesy w dziedzinie zmniejszenia
kosztów własnych produkcji oraz

zwiększenia rentowności przedsię­
biorstw i całych gałęzi gospodarki;
umożliwiło to zwiększenie akumu­
lacji i zapewniło znaczne podniesie­
nie materialnego i kultuialnego po
ziomu życia mas pracujących.

Dla pomyślnego wykonania pro­
gramu budownictwa gospodarczeg >
i kulturalnego oraz dostarczenia w

porę niezbędnych funduszów na ten

cel, należy również w przyszłości
wytrwale walczyć o usprawnienie
rozrachunku gospodarczego, o prze­
strzeganie reżymu oszczędności we

wszystkich gałęziach gospodarki na­
rodowej, o mobilizowanie wewnę-
trzno - gospodarczych źródeł aku­
mulacji.

Obecnie, gdy w naszym kraju na­
stąpił dalszy potężny rozwój gos­
podarki narodowej i gdy obniżane
są systematycznie ceny artykułów
masowego spożycia, przestrzeganie
jak najściślejszego reżymu oszczęd­
ności nabiera coraz większego zna­
czenia.

Zwiększone oszczędności prowa­
dzą do wzrostu wpływów budżeto­
wych, do efektywnego wykorzysta­
nia środków, oraz do wzmocnieni 4
finansów przedsiębiorstw i organi­
zacji.

W r. 1953 przewiduje się zmniejsze­
nie kosztów własnych produkcji prze­
mysłowej o 6,1 proc. , a kosztów ro­
bót budowlano - montażowych — o

3,2 proc. W znacznym stopniu mają
być także obniżone koszty własne
robót wykonywanych przez traktory
ośrodków maszynowo - traktorowych
i koszty przewozów kolejowych.

Należy podkreślić, że większość
przedsiębiorstw wykonuje zadania w

dzi dżinie obniżenia kosztów włas­
nych, zwiększa rentowność produkcji
i realizuje plan w dziedzinię docho­
dowości i wpłat budżetowych.

W roku ubiegłym obniżyło się w

porównaniu z rokiem 1951 zużycie
surowców, materiałów, paliwa i ener­

I niektóre inne Ustawa przewiduje
szereg ulg dla członków rodzin woj­
skowych oraz dla inwalidrw Woj­
ny Narodowej i ich rodzin.

Rząd postanowił także skreślić
całkowicie wszystkie zaległości W
podatku rolnym z lat ubiegłych.

W celu usprawnienia organizacji
pracy w kołchozach i umocnienia
dyscypliny pracy wśród kołchoźni­
ków, projekt ustawy przewiduje, że
te gospodarstwa kołchoźników, w

których poszczególni członkowie ro­
dziny nie przepracowali w roku
ubiegłym bez usprawiedliwienia
ustalonego minimum dniówek w

kołchozie, plącą podatek podwyż­
szony o 50 proc.

Nowa ustawa o poda (ku rolnym
— stwierdził minister Zwieriew —

przyczyni się do organizacyjnego i
gospodarczego umocnienia kołcho­
zów, do dalszego rozwoju rolnictwa
i zw-ększenia dochodów kołchoźni­
ków.

Budżety państwowe republik związ­
kowych na rok 1953 przewidziane są
w następującej wysokości: RFSRR —

57.552 miliony rubli, Ukraińska SRR
— 17.953 miliony rubli, Białoruska
SRR — 3.929 milionów rubli, Uzbecka
SRR — 3 .363 miliony rubli, Kazach­
ska SRR — 4.339 milionów rubli,
Gruzińska SRR — 2.693 miliony ru­
bli, Azerbejdżańska SRR — 2 .004 mi­
liony rubli, Litewska SRR — 1.511
milionów rubli, Mołdawska SRR —

1.269 milionów rubli, Łotewska SRR
— 1.541 milionów rubli, Kirgiska SRR
— 1.126 milionów rubli, Tadżycka SRR
— 1.103 miliony rubli, Ormiańska SRR
— 1.209 milionów rubli, T';rkmeńska
SRR — 1 .060 milionów rubli, Estoń­
ska SRR — 1 .101 milionów rubli, Ka-
rclo-Fińska SRR — 892 miliony ru­
bli.

Liczby te świadczą o ogromnej
skali budownictwa gospodarczego i

kulturalnego w republikach związ*
kowych.

gii elektrycznej na Jednostkę prnduk
cji w przemyśle, a wykorzystaniu
urządzeń uległo poprawie.

Jednakże niektóre ministerstwa nie

wykonały w roku ubiegłym planów
akumulacji i swych zobowiązań wo­
bec budżetu w całej pełni.

I

Następnie minister Zwieriew za*
znaczył, ze kierownicy ministerstw,
przedsiębiorstw i organizacji gospo­
darczych powinni dążyć do jak
najoszczędniejszego zużywania ma*
terialów w drodze dalszego upow*
szechmania przodującej techniki i
technologii produkcji, szerokiego
stosowania nowych materiałów
oszczędnościowych i pelnowai toś-
ciowych materiałów zastępczych, w

drodze podnoszenia jakości pro*
dukcji oraz stanowczego zwalczania
braków i strat w produkcji,

Należy znacznie wzmóc reżym
oszczędności w organizacjach bu­
dowlanych. Organizacje te rozpo­
rządzające maszynami o wysokiej
wydajności, mają szerokie możli­
wości racjonalnego zorganizowania
pracy, obniżenia wydatków na ma­
teriały budowlane i obniżenia wy*
datków inwestycyjnych.

Ogólna suma inwestycji na rok
1953 wraz z wzrostem środków obro
towych w budownictwie wyniesie
156,1 miliarda rubli, przy ęzym z

budżetu wyasygnuje się na ten cel
106,7 miliarda rubli. Pozostała su­
ma ma być pokryta z zysków, po­
trąceń na amortyzację i innych za­
sobów gospodarczych.

Dla wykonania ustalonych pla­
nów robót budowlanych na rok
1953 należy zlikwidować poważne
niedociągnięcia organizacyjne w za­
kresie budownictwa, które podraża­
ją znacznie roboty budowlane i po­
ciągają za sobą nieprzestrzeganie
terminów zakończenia tych robót,

Zadanie ministerstw i organiza­
cji budowlanych polega na tym, aby
zapewnić bezwzględne wykonanie
ustalonego przez rząd planu robot
budowlanych i obniżenie ich kosz­
tów. Organy finansowe i banki u-

dzielające długoterminowych kre­
dytów, finansując prace organizacji
budowlanych, powinny usprawniać
i wzmagać kontrolę nad przebie­
giem prac budowlanych, domagać
się ścisłego przestrzegania ustalo­
nych norm kosztów, jak również
przestrzegania seisłej oszczędności
w wydatkowaniu środków.

Poważne rezerwy oszczędności
tkwią również w ośrodkach maszy­
nowo - traktorowych i sowchozach,

_ (Dokończenie na str. 31



Wielkie miasto uj jednym gmachu ECHO KRAKOWSKIE" stf. a

Na Wzgórzach Leninowskich

7 A KTLKA tygodni otworzy swe

podwoje gmach największego
uniwersytetu świata — Moskiewski
Uniwersytet Państwowy. Tysiące
studentów przybyłych do Moskwy
ze wszystkich stron wielkiego
Związku Radzieckiego zajmą miej­
sca na lawach szkolnych, w pracow­
niach naukowych, laboratoriach, bi­
bliotekach.

Jeden z twórców tego gmachu-gi-
ganta, jednego z najwspanialszych w

stolicy Związku Radzieckiego, archi­
tekt P. Abrosimow dzieli się z czy­
telnikami czasopisma „Sowieckij So-

juz" kilkoma szczegółami dotyczący­
mi budowy i wyposażenia wysoko­
ściowca. Już tylko zaledwie garść
cyfri jakie przytacza, daje wyobra­
żenie o gigantycznych rozmiarach
budowli,

w Moskwie
najmiększy uniwersytet świata

otwiera swe wspaniale podwoje

na rok 1953

IMPONUJĄCE LICZBY

p OCZĄTEK budowy wysokościow
ca uniwersyteckiego datuje się

w styczniu roku 1949, kiedy to wy­
dobyto z wykopu pod fundament

pierwszy metr sześcienny ziemi na

Wzgórzach Leninowskich. Już w

marcu tego roku rozpoczęto montaż
konstrukcji stalowych. Dziś, po czte

rech i pół latach gmach jest całko­
wicie gotów, zdumiewając ogromem
dokonanej tu w tak krótkim czasie
pracy.

Obszerny teren gmachu uni­
wersyteckiego staje się dokładnie
widoczny z górnego piętra wieży kor

pusu centralnego, uwieńczonej 60-
metrową iglicą. W dole roztacza

się wspaniały widok Moskwy. Wi­
dziany z wysokości 200 metrów jest
pełen niewysłowionego uroku i po­
tęgi. Strzeliste sylwety gmachów wy
sokościowych, wieże Kremla, szero­
kie perspektywy ulic i bujna zieleń

parków i bulwarów zlewając się z

malowniczym tłem okolic podmiej­
skich stanowią widok jedyny w swo

Im rodzaju. Nad tym wszystkim ja­
ko dominujący akcent miasta wspi­
na się gmach uniwersytecki na Wzgó
rzach Leninowskich, widoczny przy
zbliżaniu się do Moskwy z odległości
niemal stu kilometrów.

Teren uniwersytecki
je obszar 320 hektarów, a więc dwa­
dzieścia razy więcej niż teren

największego w USA Uniwersytetu
Kolumbijskiego. Długość scho­
dów samej tylko części centralnej
gmachu wynosi jedenaście kilome­
trów. Ta część Uniwersytetu zawie­
ra 22 tysiące pomieszczeń, a cały
gmach — 45 tysięcy. Jeśli na obej­
rzenie każdego z pomieszczeń poświę
cić tylko jedną minutę — na zwie­
dzenie całego gmachu potrzeba 750
godzin, a więc kilka tygodni.

Jeszcze kilka cyfr: w gmachu znaj
duje się 148 audytoriów i 1700 pra­
cowni naukowych i laboratoriów. O-
gród agrobotaniczny zajmuje obszar
37 hektarów. Biblioteka uniwersy­
tecka posiada milion dwieście tysię­
cy tomów. Za pomocą specjalnych
transporterów niezbędna studentowi
książka będzie w ciągu kilku minut
dostarczona na każde piętro. Gmach
obsługuje 66 wind. Gmach oświetla
75 tysięcy kandelabrów, żyrandoli i

lamp. (W auli centralnej wisi 8 ży­
randoli o wadze 3 tony każdy). Ilość
portretów, obrazów 1 pomocy nau­
kowych wykonanych przez najwy­
bitniejszych artystów i uczonych
przekracza cyfrę 350 tysięcy. Gmach
będzie zużywać tyle energii ele­
ktrycznej, ile potrzebuje jej stuty­
sięczne miasto.

' WSZYSTKO DLA MŁODZIEŻY

CZTERNASTOM ETROWE kolu­
mny podtrzymują portal wej­

ściowy. Dolne piętra zajął fakultet
geologiczny. Fakultety mechaniczno-

matematyczny i geograficzny miesz­
czą się od dziesiątego do dwudzieste­
go piętra. Sześć następnych pięter
wyżej zajmuje muzeum gleboznaw-

zajmu-

Podpisanie układu

handlowego
między ZSRR
a Argentynę

' MOSKWA.

za-MINISTERSTWIE spraw
’

granicznych Republiki Argen­
tyńskiej podpisano układ handlowy
i płatniczy między Związkiem Socja­
listycznych Republik Radzieckich a

Republiką Argentyńską.

Rokowania o układzie toczyły się
atmosferze serdeczności i wzajem

nego zrozumienia, co świadczy o za­
interesowaniu obu stron w osiągnie
eiu maksymalnego poziomu wymia­
ny towarowej z uwzględnieniem
ygzajemnych potrzeb,

Główna sala klubowa pomieści 800

osób. Nowocześnie skonstruowana

wielka scena pozwoli na wystawia­
nie sztuk teatralnych przez zawodo­
we zespoły.

in-
ol-

eks-
chemiczny,

stwa — jedyna w swym rodzaju
stytucja naukowa, posiadająca
brzymią ilość bezcennych
ponatów. Fakultety
biologiczny i fizyczny znajdują się w

osobnych gmachach stanowiących
wraz z częścią wysokościową wspól­
ny kompleks architektoniczny. Do u-

żytku studentów przygotowano tu
wiele tysięcy najbardziej skompliko
wanych maszyn, przyrządów, mecha
nizmów. Wartość tych pomocy nau­
kowych wynosi setki milionów ru­
bli.

Tyle — bardzo pobieżnie — o wy­
posażeniu naukowym tego uniwer­
sytetu - olbrzyma. Przejrzyjmy teraz
— również bardzo pobieżnie — po­
mieszczenia przeznaczone dla stu­
dentów.

Każdy mieszkaniec Uniwersytetu
otrzyma dla siebie własny pokój —

a jest ich ponad 6 tysięcy — dający
wszelki możliwy komfort i wygodę.
Pokoje posiadają własne łazienki, ra

dioaparaty, telefon. Umeblowanie

pokoju łączy w sobie prostotę z wy­
kwintem i higieną. Sale wypoczyn-

Drugi dzień
Ogólnopolskiego
Przeglądu
Amatorskich
Zespołów
Wojskowych

’

(Dokończenie ze str. 1)
Q TO na przykład mistrz Wojska Pol
w skiego w biegu na 30 km szedł w

jednej parze ze znaną mistrzynią w

slalomie gigancie — Heleną Roy; Ta­
deusz Skupień mistrz w biegu na 30
km z Krystyna Cliolewską mistrzynią
WP w biegu na 10 km, zaś Włady­
sław Szczechowicz, członek mistrzów
skiej sztafety juniorów zatańcowy-
wał . Annę Trzebunię, mistrzynię w

biegach płaskich na 10 km, uczest­
niczkę reprezentacyjnej sztafety
CWKS...

Oprócz tańców, niezwykły ten

zespól wykonał w gwarze podha­
lańskiej piękny tekst Nędzy — Ku-
bińca pt. „Wyprawa ratunkowa", mó­
wiący o autentycznych wydarzeniach
z 1945 r. Treścią tego opowiadania był
opis pomocy dla desantu radzieckiego.
Co najciekawsze, nazwiska bohater­
skich górali pomagającym swym ra­
dzieckim przyjaciołom są związane z

osobami występującymi w tym zespo­
le, jak na przykład nazwisko Zarye-
kiego, którego ojciec uczestniczy! w

wyprawie..."
p O ZA niecodziennym zespołem dwu
• krotnych mistrzów (bo i w tańcu
i w narciarstwie) — w dniu wczoraj­
szym na Przeglądzie występowało o-

kolo 30 zespołów: Instytucji Central­
nych MON, Okręgów Wojskowych —

Warszawskiego, Pomorskiego i Wro­
cławskiego oraz ponadto 3 reprezen­
tacyjne zespoły kompanijne z tychże
Okręgów i kilkunastu solistów.

Wśród tych ostatnich wielki suk­
ces odniósł ftiman Regliński, wspa­
niały bas, któremu opieka świetlico­
wa w jednostce wojskowej, w czasie
służby czynnej umożliwiła naukę śpię
wu i muzyki.

W wyniku pokazów jury Przeglą­
du przyzna przodującym zespołom
nagrody i wyróżnienia. Największym
zaszczytem — będzie przyznanie prze
chodniej nagrody Ministra .Obrony
Narodowej. (grt)

kowe i gościnne, stołówki, pokoje do

zajęć i salki klubowe są umeblowa-*

ne z największym smakiem, pełne
światła i powietrza, ozdobione wspa

niałymi malowidłami i wittażami.

AA 3 ROM NĄ uwagę zwrócono przy
budowie gmachu na urządzenia

sportowe. Olbrzymia sala gimna­
styczna, ringi, korty i boiska pozwo­
lą rzeszom studenckim na uprawia­
nie wszelkiego rodzaju sportów. Ó
rozmiarach tych urządzeń świadczyć
może chociażby to, że basen pływac­
ki w gmachu uniwersytetu moskiew
skiego należeć będzie do najlepszych
i największych basenów tego rodza­
ju w Europie.

Tyle — w wielkim skrócie —

o nowej chlubie i ozdobie sto­
licy Kraju Rad — wysokościowcu
uniwersyteckim, obrazującym wiel­
kość i bogactwo radzieckiej kultury
socjalistycznej, wielkość i piękno so­
cjalistycznej epoki.

Za kilka tygodni olbrzymi pałac-
miasto zaludni się wielotysięczną
rzeszą młodzieży. Pałac - miasto za­
brzmi gwarem głosów szczęśliwej
młodzieży radzieckiej, dla której
wszystkie drzwi w wielkie życie sto

ją otworem. A gwiazda, która za­
błyśnie światłem na szczycie iglicy
Uniwersytetu na Wzgórzach Leni­
nowskich — to jeszcze jeden pro­
mień oświetlający drogę w szczęśli­

we jutro świata.

(Dokończenie ze str. 2)
Obniżenie kosztów własnych robót
wykonywanych przez traktory
ośrodków maszynowo - traktoro­
wych może być osiągnięte przez lep
sze wykorzystanie traktorów,
podniesienie wydajności pracy tra­
ktorzystów i obniżenie wydatków
na remont maszyn przy jednoczes­
nym polepszaniu jakości remontu.

Minister Zwieriew zaznaczył na­
stępnie, że w interesie pomyślnego
wykonania ustalonych planów, rząd
dokonał ostatnio doniosłych posu­
nięć w celu usprawnienia kierow­
nictwa państwowego i gospodar­
czego.

Scalenie ministerstw i znaczne roz­
szerzenie praw ministrów oraz zli­
kwidowanie szeregu zbędnych ogniw
w aparacie państwowym stworzyło
pomyślne warunki dla dalszego pod­
niesienia poziomu kierowania całą
działalnością gospodarczą. Minister­
stwa mają obecnie wszystkie możli­
wości bardziej operatywnego i kon­
kretnego kierowania pracą przedsię­
biorstw, udzielania im niezbędnej po-

Amnestia w Mongolskiej
Republice Ludowej

UŁAN - BATOR

Dnia 5 bm. ogłoszone zostały dekre
ty prezydium Wielkiego Huralu Lu­
dowego Mongolskiej Republiki Ludo­
wej o amnestii i o zniesieniu kary
śmierci.

Amnestia obejmuje osoby, które po
pełniły przestępstwa nie stanowiące
wielkiego niebezpieczeństwa dla pań­
stwa, a swym sumiennym stosunkiem
do pracy dowiodły, że mogą wrócić
do uczciwego życia 1 pracy.

Innym dekretem prezydium Wiel­
kiego Huralu Ludowego zniosło karę
śmierci. Kara śmierci pozostaje w

mocy w stosunku do zdrajców kraju,
szpiegów, szkodników i dywersan-
tów.

z jednego kłopotu czterech inżynierów

powstał cenny wynalazek
czyli jak uj fabryce „Siridnica"

zastąpiono przy spawaniu karbid
— pyłem węglowym

ZTERECH ich było i mieli
kłopot. Dyrektor fabryki

„Świdnica", Kurowski, dawny spa­
wacz z poznańskich zakładów im.
Stalina, tęgi fachowiec, choć młody
.jeszcze wiekiem, bardzo sobie ów
kłopot brał do serca. Inżynier na­
czelny fabryki, Filip Schneider,
ten sam co to po przybyciu do fa­
bryki, jak mówili robotnicy, „szkół­
kę założył" — uczył robotników o-

rientować się w rysunkach tech­
nicznych, uczył ich pojmować co

robią, a nie tylko wyrabiać jakiś
przedmiot o określonych wymia­
rach i niewiadonrym przeznacze­
niu. Główny konstruktor fabryki
inż. ici, trawiący dnie całe
nad projektami. I wre­
szcie inż. Pruski, główny technolog.
Do niego może najmniej pasował
tak wysoki urzędowy tytuł, bowiem
inżynier Pruski nie tak dawno o-

puścił Politechnikę i uderza każde
go swą młodzieńczością. Ale mło­
dzieńczość inż. Pruskiego wyrażała
się przede wszystkim cechą, która
łączyła go ze starym praktykiem,
dawnym trzydziestoletnim pracow­
nikiem Sanockiej Fabryki Wago­
nów inż. Schneidrem.

Oto obaj, otrzymawszy jakiekol­
wiek zamówienie dla fabryki, na­
tychmiast zaczynali się zastanawiać

jakby tu coś można było zrobić
inaczej. Może z innego materiału,
może lepiej, może taniej, może wy
godniej, może szybciej...

A z tym pyłem...

KŁOPOT Z TYM
KARBIDEM!

JAK się powiedziało było ich czte
rech i mieli kłopot. Kłopot zaś

sprawiał częsty brak karbidu. Prze­
cie jak Polska długa i szeroka bu­
duje się fabryki, montuje żelazne
konstrukcje wszędzie potrzeba spa­
waczy, wszędzie gdzie kroi się i szy
je — właśnie spawanymi szwami—
z metalu now.e kształty przemyslo
wej potęgi kraju, wszędzie potrze­
ba karbidu, tego niezbyt pachną­
cego, ale nieocenionego materiału,
do wytwarzania acetylenu, który
razem z tlenem daje płomień, po­
zwalający spawaczowi być praw­
dziwym „metalowym krawcem".

Nic więc dziwnego, że do dale­
kiej Świdnicy i do niewielkiej fa­
bryki czasami ładunki karbidu

przjrchodziły spóźnione, że nie wy­
starczało go dla niej wtedy, gdy ol­
brzymie ilości pochłaniało spawa­
nie okrągłych wież Cowpera w No­
wej Hucie czy częstochowskiej

hucie im. Bieruta, łączenie w jed­
no potężnych szyn konstrukcji i

płatów płaszcza wielkiego pieca.
— Żeby chociaż można było ciąć

bez karbidu — mówił inż. Schnei­
der. — Już na tym samym byłoby
tyle oszczędności.

Przecież każdy kawałek metalu,
który trzeba odciąć od całości od­
pada właśnie pod działaniem cien­
kiego płomyka, wyrywającego się
z palnika, gdzie miesza się acety­
len, powstający z karbidu i tlen.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO
\f YSLELI, myśleli i wreszcie wy

myślili. Przypomnieli sobie, że

przecie pył węglowy, odpowiednio
rozpylony w powietrzu posiada
dużą kaloryczność, że może dać
przy spalaniu temperaturę taką sa­
mą a nawet wyższą niż acetylen
z tlenem. I doszli wreszcie w swo­
ich wyliczeniach do wniosku, że
trzeba tylko zbudować przyrząd, w

którym pył węglowy mieszałby się
z powietrzem czy tlenem. Że pył
spala się i natychmiast gaś­
nie — to głupstwo. Dla podtrzy­
mania stałego płomienia włączy
się niewielki przewód zwykłego ga­
zu świetlnego. Od jego płomienia
zapalać się będzie rozpylony wę­
giel zmieszany z tlenem.

Rozpoczęła się żmudna praca.
Szereg przemyślnych urządzeń wy­
konał przejęty ich pomysłem kie­
rownik narzędziowni, majster I-

miołczyk. Próbowali urządzenia po­
dobnego do maszynki od mięsa —

gwintu podającego, próbowali ina­
czej. Wciąż nie szło. Ciśnienie, pod
jakim tlen wychodził z butli, zbija­
ło pył, zamiast go rozpylać. A trze­
ba pamiętać, że pracowali w wa­
runkach niezwykle prymitywnych.Świdnica daleko od wielkich o-

środków naukowych! Nie ma tam
laboratoriów i urządzeń, które u-

łatwić mogą pracę.
Ale nareszcie osiągnęli swoje. Z

maleńkiej dyszy palnika tryskał, cie­
niutki strumień węglowego prosz­
ku. Można nim było „pisać" po pa­
pierze.

Rozpoczęto próby. Płomień palił
się doskonale. Ciął metal jak naj­
lepszy acetylen. Pył węglowy mie­
szał się z tlenem zupełnie dobrze.
Pierwsze zwycięstwo było osiągnię­
te.

DWA WYNALAZKI

ALE.^nie na tym koniec, Spawa­
nie szło trudniej niż cięcie, bo­

wiem nie wymyślili jeszcze przy*

rządu do regulowania płomienia,
Pył węglowy stale napływał w jed­
nakowej ilości nie tak, jak acetylen,
któremu dość przykręcić kurek
i zaraz zmniejsza płomień.

Jednak dyrektor fabryki, Kurow­
ski, nie dał za wygraną. Sam sta­
nął do spawania, przypomniał so­
bie niedawne lata, kiedy chlubnie
odznaczał się jako brygadzista spa­
waczy w ZiSPO, w dalekim Pozna­
niu. I szew spawany wyszedł „jak
złoto". Próbowali go i na rozer­
wanie i na cięcie, na wszystko, co

się robi w takich wypadkach.
I wciąż było jak najlepiej.

Oczywiście — to zwycięstwo wy­
nalazców to dopiero początek. Te­
raz przyszedł czas na pracę kon­
struktorów i technologów, którzy
z tej myśli twórczej, z tego pierw­
szego, niezdarnego przyrządu zro­
bią dobre, praktyczne, skuteczne w

działaniu narzędzie. I wynalazek
czterech inżynierów powędrował do
specjalistów, do instytutów.

— Ale—jaktowżyciubywa—
sprawy nieraz dziwnie się zazębia­
ją. Aktirat właśnie inni wynalazcy
wymyślili nowy szlachetny tynkr
Tynk ten trzeba natychmiast po
nałożeniu na ścianę ogrzać do wy­
sokiej temperatury. Nadawałby się
do tego świetnie płomień tlenowo-
acetylenowy. Ale przecież kon­
struktorzy nie dadzą tyle karbidu
budowniczym. Powiedzą: „Tymcza­
sem jeszcze trochę potynkujcie po
staremu! My na razie zbudujemy
Nową Hutę i parę jeszcze fabryk,
a później zobaczymy".

I w tym właśnie czasie przez ra­
dio i w prasie doniesiono o wyna­
lazku świdnickich inżynierów. Pył
w ęglowy — to już nie karbid. Tego
i budowniczowie mogą dostać, ile
trzeba. I natychmiast wynalazcy
nowego tynku pojechali do wyna­
lazców spawania pyłem, aby zoba­
czyć, jak wygląda ich przyrząd,
aby ich myśl zastosować na zupeł­
nie innym polu. Bo wszystkich
przecie ożywia jedna myśl: dobro
kraju i jego potęga, dobro narodu
i jego szczęście.

Czterech ich było i mieli kłopot.
Kłopotów będą mieli zapewne jesz­
cze dużo. Nawet z tą samą sprawą.
Ale wiedzą już, że przyczynili się
d dużych oszczędności dla gospo­
darki narodowej, że tym samym
zbliżyli dzień zwycięstwa socjali­
zmu w swej Ludowej Ojczyźnie.
Właśnie oni: dyrektor Kurowski,
inżynierowie: Schneider, Prokopski,
Pruski, a także technik Kołakow­
ski, majster Imiołczyk... I wszyscy
7_ Świdnicy. T wszyscy mają zwy­
czaj myśleć. Myśleć wciąż o jed­
nym: „Jakby tu inaczej!"

Jan Dąbrowski

mocy finansowej I lepszego kontro*
Iowania Ich pracy.

W związku z tym, doniosłe znacze­
nie ma rozszerzenie praw ministrów
w dziedzinie normowania i rozdziału
nadwyżek oraz wykorzystywania chwi
Iowo wolnych środków obrotowych
przedsiębiorstw, jak również w dzie­
dzinie wykorzystywania kredytów bud
żelowych i bankowych. Posunięcia te,
stwarzając możność bardziej opera­
tywnego I konkretnego kierowania
pracą przedsiębiorstw, zwiększają jed
nocześnie odpowiedzialność mini­
sterstw za zapewnienie najbardziej
właściwego i racjonalnego wykorzy­
stywania zasobów przedsiębiorstw.

W związku z planamj rozszerze­
nia produkcji i obrotu towarowego
środki obrotowe przedsiębiorstw i

organizacji gospodarczych zostają
zwiększone w roku 1953 o 15,1 mi­
liarda rubli, w tym z ich włas­
nych zasobów — o 10,8 miliarda
rubli, a z budżetu — o 4,3 miliarda
rubli.

Konieczne jest wykorzystania
środków znajdujących się w obro­
cie w sposób najbardziej produk­
tywny i ściśle według przeznacze­
nia.

Ministerstwa 1 podlegle im urzę­
dy powinny wnikliwiej badać dzia­
łalność gospodarczą i finansową
przedsiębiorstw i wzmóc kontrolę
nad wykorzystywaniem oddanych
im do dyspozycji środków finanso­
wych. Wykonanie tych zadań wy­
maga usprawnienia działalności go­
spodarczej, ewidencyjnej i kontrol­
nej zarówno w centrum jak i w te­
renie oraz wzmocnienia tych odcin­
ków pracy przez wykwalifikowane
i wypróbowane kadry specjalistów,

W zakończeniu minister Zwieriew
oświadczył:

Naród radziecki osiągnął w r.

1952 znaczne sukcesy w rozwoju
gospodarki narodowej.

Budżet państwowy ZSRR na rok
1953 jest budżetem dalszego wzmoc­
nienia potęgi Związku Radzieckie­
go. Budżet zapewjiia środki niezbęd
ne dla dalszego potężnego rozwoju
gospodarki socjalistycznej oraz

podniesienia materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia narodu ra­
dzieckiego.

Cała nasza praca w dziedzinie
wykonania budżetu państwowego
ZSRR powinna przebiegać w ten

sposób, aby na podstawie uchwał
XIX Zjazdu Partii Komunistycznej
wykorzystane zostały wszystkie
możliwości osiągnięcia nowych po­
ważnych wyników w zakresie
wzrostu akumulacji socjalistycznej.

Pomyślne wykonanie budżetu
.przyczyni się do dalszego wzmoc­
nienia potęgi gospodarczej naszej
ojczyzny, do stałego wzrostu do­
brobytu i kultury narodu radziec­
kiego, do nowych sukcesów w bu­
dowie społeczeństwa komunistycz­
nego.

Kategoryczny
protest
przeciw nowym
prowokacjom
imperialistów
wobec ra
Komunikat

Agencji ADN
BERLIN,
Berlińska prasa demokratyczna opu

blikowała 6 bm. komunikat agencji
ADN, który stwierdza:

Jak wynika z oświadczeń kompe-
tentnych kół, amerykański Wysoki
Komisarz p. Conant w odpowiedzi na

żądanie Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej zwolnienia bezprawnie
skonfiskowanych dolarowych kont o-

świadczył, że rząd USA gotów jest
sprzedać artykuły żywnościowe za te

sumy. Jednakże Wysoki Komisarz
Ccnant pozwala sobie na łączenie spra
wy zwolnienia tych kont z określo*
nymi warunkami.

Konfiskata kont była bezprawna, wo*
bec czego rząd NRD domaga się bezwa
runkowego zwolnienia tych sum. Ani
rząd USA, ani też Wysoki Komisarz
nie ma prawa mieszania się w spra*
wę sprzedaży żywności w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej. NRD
nie jest kolonią i nie znajduje się w

sytuacji stref zachodnich, w których
ostatnie słowo w dziedzinie określa­
nia polityki ekonomicznej należy do
zagranicznych imperialistów. Jeśli a-

merykański Wysoki Komisarz rzeczy­
wiście tak troszczy się o dobro lud­
ności NRD, jak pragnie to zademon­
strować — powinien on sprzeciwić
się wszelkim prowokacjom, wymie­
rzonym z zachodniego Berlina, czy’
też Niemiec zachodnich przeciwko bu
downictwu pokojowemu w NRD.

Komunikat zawiera kategoryczny
protest przeciwko tego rodzaju po­
sunięciom, noszącym charakter dal
szych prowokacji imperialistów wo

hec NRD. Ludność NRD — podkre
śla komunikat — potrzebuje nie o-

slawionych „akcji pomocy", lecz
swobodnej wymiany towarowej mię
dzy obu częściami Niemiec i znie­
sienia wprowadzonych przez wła­
dze amerykańskie ograniczeń w

handlu między NRD a Niemcami za

chodnimi.



W. Bolesławiu

odkryto
i zlikwidowano

ognisko stonki
ziemniaczanej
3 SIERPNIA br. w woj. krakow­

skim ekipy kontrolne wyru­
szyły na poszukiwanie stonki ziem­
niaczanej. W wyniku akcji odkryto
w gromadzie Bolesław (pow. Ol­
kusz) ognisko szkodnika, które na­
tychmiast zlikwidowano. Po spry­
skaniu terenu karboliną sadowmiczą
wyrwano ziemniaki, usunięto z zie­
mi larwy, a następnie użyto środ­
ków chemicznych celem całkowite­
go odkażenia. Przeprowadzono rów­
nież przy pomocy azotoxu płynnego
oprysk upraw ziemnych w promie­
niu około pół km. (mar)

W trudnej służbie technicznej

CORAZ WIĘCEJ KOBIET
zajmuje odpowiedzialne stanowiska

Na posterunkach drogowych
PKP w Mszanie Oolnej
nie ma ani jednego mężczyzny

ODDZIAŁ Drogowy PKP w Suchej jest Jednym z najlepiej funkcjo­
nujących oddziałów krakowskiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań-

stwowych. Biorąc pod uwagę Specyfikę warunków górskich (duża ilość
mostów 1 zakrętów na liniach kolejowych, a w zimie walka z zamiecia­
mi śnieżnymi) należy stwierdzić, że
niem torów Oddział Drogowy PKP

danie.

w pracy nad należytym utrzyma-
w Suchej ma szczególnie trudne za-

Str. «

równocześnie wszystkie inne, jak
wymiana zużytych wkrętów, kon­
trola podkładów kolejowych, kon­
serwacja spojeń, oczyszczanie to­
rów itp,
W rezultacie przynosi to znaczne

oszczędności ponieważ odcinek zo­
stał już kompletnie naprawiony,

TYLKO KOBIETY

Felieton
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Kto napisał
tę pieśń czy piosenkę?

MIMO to plan robót mostowych
został wykonany tutaj za I pół­

rocze w 120 proc., prace nawierzch­
niowe przeprowadzono w 103,3 proc.,
a dzięki udziałowi całej załogi w’e

współzawodnictwie średnia wydaj­
ność pracy poszczególnych odcin­
ków drogowych wyniosła w czerwcu

br. 48 proc.Ó PIEWANIE pieśni czy piosenek
— to prawie codzienny zwyczaj,

tym częstszy obecnie w okresie wy­
cieczek i wczasów. Śpiewamy popu­
larne, współczesne, piosenki, śpiewa­
my pieśni masowe — Wracamy tak­
że często do dawniejszych pieśni czy
piosenek, które pamiętamy jeszcze
z młodości. Wśród nich są też pio­
senki zawsze śpiewane, zawsze aktu
alne.

Jakże jednak często — prawie naj
częściej! — nie wiemy, kto jest ich
autorem. Ba, sporo osób może na­
wet nie wie, kto jest autorem słów
hymnu narodowego czy też hymnu
międzynarodowego wszystkich ludzi
pracy...

Nasz hymn narodowy — „JESZ­
CZE POLSKA NIE ZGINĘŁA” —

ma melodię popularną, nieznanego
kompozytora. Słowa ułożył Józef
Wybicki; ich wersję Stefan Wit­
zuicki.

Muzykę „MIĘDZYNARODÓWKI"
zawdzięczamy młodemu robotnikowi

paryskiemu, Piotrowi Degeyter,
słowa napisał Eugeniusz Pettier.

Awansowany do rzędu pieśni na­
rodowych w okresie przeszło stulet­
niej niewoli słynny CHORAŁ (Z
dymem pożarów) wyszedł spod pió­
ra znakomitego poety Kornela Ujej
skiego muzykę skomponował Józef
NikoroWicz, ojciec niedawno zmar­
łego w Krakowie Ignacego Nikoro-
Wicza, komediopisarza i poety, au­
tora m. in. komedii „W gołębniku”.

CaStmir Delanigne napisał „WAR
SZAWIANKĘ” (Oto dziś dzień krwi
i chwały) jako wiersz-posłanie do
Polaków, zrywających się do walki z

■niewolą. Wiersz ten przełożył Ka­
rol Sienkiewicz, muzykę Stworzył
Karol Kurpiński.

„GDY NARÓD DO BOJU” napi­
sał Gustaw Ehrenberg, kompozytor
nieznany.

DO MELODII FRANCUSKIEJ,
znanej na szańcach Paryskiej Ko­
muny, ułożył słowa „CZERWONE­
GO SZTANDARU" Bolesław Czer­
wiński.

Melodią „MAZURA KAJDA­
NIARSKIEGO” jest Indowa, popu­
larna. Słowa ułożył w Cytadeli bo-

hater „Proletariatu" — Ludwik Wa.

ryński.
„CZERWONY PAS, ZA PASEM

BROŃ” — popularna pieśń wczaso­
wiczów — to wiersz Józefa Korze­
niowskiego, stryja Conrada, auto­
ra „Spekulanta” i „Kollokacji”.

Piosenka myśliwska „HEJ, HEJ,
DO KNIEJ”, bardzo
zawdzięcza słowa poecie
nasowiczowi.

„GDYBYM JA BYŁA
KIEM NA NIEBIE” — to wierszyk
Stefana Witwickiego unieśmiertel­
niony przez muzykę Chopina.

Jeden, z Filomatów,
przyjaciel Mickiewicza, napisał sło­
wa do wciąż śpiewanej „PRZAŚ-
NICZKI”. Muzyka też nie byle czy­
ja, bo Stanisława Moniuszki.

A teraż zestawcie postać bohater,
skiego generała Jakuba Jasińskiego
i figlarne słowa dość frywolnej pio-
seneczki „CHCIAŁO SIĘ ZOSI JA­
GÓDEK”... Bo on to napisał tę pio­
senkę do ludowej melodyjki.

Śpiewamy często krakowiaczki, ta

kie, jak np. „NA WA WEL NA WA
WEL” czy „WESÓŁ I SZCZĘŚLI­
WY KRAKOWIACZEK CI JĄ”.
Ten z „ci ja,” jest zresztą stale jed­
ną z popularnych i popisowych pio­
senek estradowych naszych tenorów.
Słowa obu tych krakowiaczków na­

dpisał Edmund Wasilewski, melodia,
pierwszego z nich —- ludowa, do
drugiego zaś skomponował muzykę
Stanisław Moniuszko.

Również słyszymy często na kon­
certach, zwłaszcza chórów, piosen
kę „POWIEDZ TY MI, OJ WIERZ­
BINO”. Kompozytor — nieznany, au­
torką tekstu jest popularna u schył­
ku ub. w. poetka, występująca pod
pseudonimem Hajota — nazwiska:
Helena z Boguckich Rogozińska żo­
na słynnego podróżnika.

Kto z nas przynajmniej raz do
roku, na jakiejś letniej wycieczce,
nie zaśpiewał „GÓRALU, CZY Cl
NIE ŻAL?” Ale kto pamięta, że sło­
wa napisał Michał Bałucki, znakomi
ty komediopisarz.

„HEJ IDĘ. W LAS” napisał Ka­
zimierz Przerwa-Tetmajer.

WITOLD ZECHENTER

PRZYKŁAD NAJLEPSZYCH

Jeszcze dwa lata temu Oddział

Drogowy PKP w Suchej nie zatrud­
niał ani jednej kobiety w służbie

technicznej. Dzisiaj wiele kobiet ob­
sługuje posterunki drogowe PKP i

w pełni wywiązują się ze swych od­
powiedzialnych zadań. Posterunki

drogowe PKP w Chabówce są w 40

proc, obsługiwane przez kobiety, w

Jeleśni w 75 proc., a w Mszanie Dol­
nej w obsłudze tej nie ma ani jedne­
go mężczyzny.

popularna,
J. D. Mi-

SŁONECZ

Jan Czeczot,

NA osiągnięcia w pracy Załogi Od­
działu Drogowego PKP w Su­

chej składa się wiele przyczyn, jak:
współpraca administracji z persone­
lem służby technicznej, terminowe
doprowadzanie planów do wszyst­
kich komórek organizacyjnych, rea­
lizacja podjętych zobowiązań, współ
zawodnictWo, stosowanie nowych
metod pracy, szkolenie wewnątrz­
zakładowe itp. 12 pracowników’ Od­
działu Drogowego PKP w Suchej o-

trzymało odznaczenia przodowni­
ków pracy.

Stolarz Stanisław Pochopień osią­
ga 137 proc, normy, murarz Tomasz

Korcza 145 proc., Stanisław Kot 153

proc., a Adam Pazor, Roman Zawi­
ta, Andrzej Słowikowski ponad 130

proc, normy.

NOWE METODY PRACY

TA OBRĘ wyniki osiąga załoga dzię■L' ki stosowaniu nowych metod

pracy.opartych na wzorach radziec­
kich. Zaliczyć tu należy przede
wszystkim tzw. metodę miareczko­
wego podsypywania podkładów ko­
lejowych. Polega ona na obliczaniu

wolnej przestrzeni pod podkładami
na torze za pomocą specjalnego przy
rządu, który określa dokładnie ilość
materiału (twardy, drobno tłuczony
kamień), jaki należy zużyć na wy­
pełnienie luki pod danym podkła­
dem kolejowym. Metoda ta gwaran­
tuje dobrą jakość wykonanej pracy
otaz zaoszczędza wiele czasu, gdvż
nie zachodzi jujfpotrzeba poprawek.

Załoga Oddziału Drogowego
PKP w Suchej stosuje także w

swej pracy metodę Bakanowa i

Rybakowa dotyczącą koncentracji
lub pólkoncentracji sił przy robo­
tach nawierzchniowych.

Polega ona na tym, że z chwilą,
gdy wyłoni się konieczność napra­
wy jakiegoś odcinka toru, praca
nie ogranicza się jedynie do po­
trzeb doraźnych lecz obejmuje

w postaei „paczek żyw­
nościowych” —* obywate­
lom NRD, którzy wcale o

„pomoc” do amerykań­
skich „filantropów” nie
zwracali się i którzy jej
nie potrzebują.

Polityka upartych osłów
TY IEDY stary Rocke-

. JA- feller na oszu­
stwach, kradzieżach, roz­
bojach, morderstwach,
podpalaniu ubezpieczo­
nych budynków, wyciska
niu ostatniej kropli potu
ze swych robotników i na

gruźlicy ich dzieci, sprze
dąży zepsutych towarów,
dorobił się pierwszych
stu milionów dolarów —

ofiarował jeden milion
■na założenie uczelni. Jego
szefowie reklamy natych
■miast okrzyczeli go „filan
tropem”, sławiąc „wiel­
kość obywatelską" tego
drapieżnego i żarłoczne­
go rekina kapitalistycz­
nego. Tymczasem w ha­
łasie płatnej reklamy,
„filantrop” Rockefeller
czym prędzej dorobił się
następnych stu milionów
dolarów tymi samymi spo
sobami. Ód chwili wyna­
lezienia tego „genialne­
go” tricku reklamowego,
tą handlową metodą po­
sługują się inni milióne-
rtv amerykańscy.

..Handlowo . filantro­
pijne” metody przenieśli
miliarderzy amerykań­
scy w dziedzinę polityki
międzynarodowej. Pod po
zorami „pomocy” amery­
kańskiej, Planu Mar­
shalla itp. ograbili cale

narody nie tylko z ich bo
gactw narodowych i do­
chodów,’ ais z wolności i
niezawisłości politycznej.
W 'zamian za stęchle ja­
ja w^proszku i stare „ciu
chy” odebrali swym „so­
jusznikom” porty i lotni
ska, miedź i kauczuk, pr-i
ivo dó własnej ziemi i wla
sność dachu nad głową.
Gdy oficer francuskiej

marynarki chce wejść w

obręb portu francuskiego
La Palisse —- musi uzy­
skać przepustkę od ame­
rykańskiego komendanta
portu. Duński samolot
może wylądować na duń­
skim terytorium w Gren­
landii tylko wówczas gdy
uzyska na to pozwolenie
dowódcy amerykańskiej
bazy lotniczej na Gren­
landii.

AMERYKAŃSCY
*1 nanci w Nieme:

A MERYKAŃSCY oku
•cl pańci, w Niemczech

zachodnich ograbili na­
ród niemiecki z SOO.OOO
patentów. Na lotniska i
poligony skonfiskowali
chłopom zachodnio , nie­
mieckim ponad milion hek
tarów żyznej ziemi. Do-
prowadzili do ruin drob­
nych przedsiębiorców —

około 400 małych firm
zachodnio . niemieckich
bankrutuje co miesiąc
Liczba bezrobotnych w

Niemczech zachodnich się
ga około 2 milionów osób
a masy pracujące miast i
wsi w Niemczech zachod­
nich, żyją W nędzy i gło­
dzie. Demonstracje bez­
robotnych w zachodnim
sektorze Berlina pod ha­
słem: „żądamy pracy i
chleba" — są aż nadto
wymowne.

Byznesmeni — okupan
ci amerykańscy wystąpi­
li w roli „dobroczyńców”
nie wobec ograbionej
przez nich ludności za­
chodnio - niemieckiej. Za

ofiarowali oni „pomoc”

FRAJERÓW JEDNAK

ZABRAKŁO

Amerykańscy „dobro­
dzieje” są bardzo rozcza­
rowani — prowokacja
nie powiodła się. Lud­
ność NRD nie clice brać

„paczek żywnościowych”,
wydawanych w zachod­
nich sektorach Berlina
przez amerykańskich „do
brodziejów”. 1 nie tylko
dlatego, że w paczkach
znajduje się nadpsute
mleko w proszku i stę-
chla słonina z zapasów
których nie clicą jeść a-

pterykańscy żołnierze,
lecz dlatego, że ludność
NRD zorientowała się w

mechanizmie tej prowo­
kacji. Do wydawania „pa
czek żywnościowych" ame­
rykańscy „dobrodzieje”
zmobilizowali w 'zachod­
nim Berlinie łych sa­
mych hitlerowskich gęsta,
powców j SS-manów, któ
rzy sprowokowali W dniu
17 czerwca br. krwaioe
zamieszki w Berlinw

Każdy zaś pobierający
„paczkę ży w nościową”
musi podpisać kwit i po­
dać swój adres — aby a-

merykańscy „filantropi”
wiedzieli dokąd w przy­

Dwukrotnie szybciej
będą obrabiane

tuhingi
dla warszawskiego
Metro
dzięki usprawnieniu
racjonalizatorskiemu
AA7 GMACHU Ministerstwa Przemy

Słu Maszynowego w Warszawie
otwarto wystawę obrazującą postęp
techniczny w przemyśle odlewni­
czym.

Wszystkie eksponaty — maszyny i

urządzenia — są zrealizowanymi pro­
jektami racjonalizatorskimi, których za

stosowanie przyniosło już lub przy­
niesie poważne oszczędności w całym
przemyśle maszynowym.

Ogólne zainteresowanie budzi ha

wystawie model prototypu maszy­
ny do obróbki pierścieni tubingów
dla warszawskiego Metro. Dawniej
pierścienie tubingów obrabiano w

pozycji poziomej na tzw. karuzelów
ce. Był to uciążliwy spośób ze

względu na ciężar pierścienia wyno

szący kilkadziesiąt ton. Pierścień 0-
brablano najpierw z jednej strony,
późnie) za pomocą specjalhych dźwi

gów obracano go na drugą stronę.
Skonstruowana przez brygadę ro­

botniczo - inżynierską — w skła­
dzie technik - konstruktor E. Orlow

ski, główny inżynier J. Halaska, ślu
Sarze A. Bałut i M. Eśki oraz inż.
H. Zych — maszyna umożliwia rów

noczesną dwustronną obróbkę pier­
ścienia tubingów w pozycji piono­
wej. Usprawnienie skraca dwukrot­
nie czas obróbki.

OS

szłości posłać propagan­
dowe materiały odwetów
eów bańskich, skierować
agentów i szpiegów i szan
tażem zmusić „obdarowa
nych” do udziału w wy­
wrotowej, antypokojowej
działalności Amerykań­
scy imperialiści liczyli, że
za każdy kilogram zjeł-
czalego mleka w proszku,
800 gramów stęchlej sło­
niny i cztery paczki antę
rykańskich papierosów
kupią sobie w NRD lands
knechta, który będzie się
bił za wysokie kursy ak­
cji na giełdzie nowojor­
skiej.
DROWOKACJA „pacz-

ż- kowa” amerykań­
skich imperialistów —

jak tyle innych prowo­
kacji. podżegaczy wojen­
nych, — nie powiodła się.
Nie tylko ludność NRD.
ale w całych Niemczech
zorientowała się, że mię­
dzy rozpętaną w tym sa­
mym czasie przez Adena-
uera i jego bańskich mi­
nistrów wściekłą kampa­
nią przeciwko naszym
granicom na Odrze i Ny­
sie, a „paczkami żywno­
ściowymi” — istnieje ści

sły związek. Masy nie­
mieckie zrozumiały, że
amerykańskie „paczki” t

nadpsutą żywnością są
pO prostu zapalnikami do
pocisków, którymi ame­
rykańscy podżegacze wo­

jenni chcieliby zburzyć
pokój w Europie i w ca­
łym świecie. A narody

TI7 -PIERWSZYCH miesiącach
bieżącego roku w prasie kra­

kowskiej po raz pierwszy pojawiło
się nazwanie: „Wydawnictwo Lite­
rackie w Krakowie”. Okoliczności, w

których ukazywało się ono odtąd w

tej prasie, jak również, treść owych
stopniowo coraz liczniejszych nota­
tek, artykulików, felietonów, a na­
wet wierszy satyrycznych — były
zresztą dość specyficzne: prasa kra­
kowska. krakowscy pisarze i dzia­
łacze kultury walczyli po prostu o

„prawo do życia” nowej placówki
czyli ściślej mówiąc o lokal dla Wy
dawnictwa, Literackiego które roz­
poczynając swoją egzystencję i dzia
łalność w styczniu 1953 'roku nie
■miało jeszcze własnej, najskromniej
szej choćby siedziby.

Ale czas już chyba wytłumaczyć,
co to właściwie takiego owo Wydaw
nictwo Literackie i dlaczego tyle u-

wagi wywołały jego narodziny i

wszystkie „porodowe” komplikacje.
Sama nazwa tego przedsiębiorstwa
państwowego tłumaczy już wiele.
Zadaniem wydawnictwa jest wydaw­
nictwo książek, zadaniem Wydawnic
twa LITERACKIEGO jest wydaw­
nictwo książek z dziedziny literatu­
ry. Oczywiście w jak najszerszym
zakresie, t. zn. z dziedziny współ­
czesnej literatury pięknej, powieści,
poezji, dramatu, krytyki, wznowień
z dziedziny klasyki narodowej i
wreszcie literacko . esaistycznych
opracowań problemów społeczno-nau
kowych. O cóż więc tyle hałasu za­
pytacie? Czyż to taka wielka nowi­
na w naszym bogatym krajowym ru

chu wydawniczo - czytelniczym? Ma

my już przecież i Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, mamy Czytelnika,
Książkę i Wiedzę, Naszą Księgarnię
i wiele innych, mniej lub bardziej
specjalnych instytucji wydawni­
czych.

Otóż właśnie, że stworzenie z ini­
cjatywy Partii i Rządu tego nowego

wydawnictwa, jest wydarzeniem zna

mźennym, znaczącym poważny pru­
łom w naszym życiu kulturalnym.
Wydawnictwo Literackie jest pierw
szym tego typu loydaicniotwem, któ
re powstało w tak zwanym „tere­
nie”, poza Warszawą, właśnie w

Krakowie. Wybór miejsca nie jest
tu przypadkowy. Przed Ziemią Kra­
kowską stają w ramach zadań Pla­
nu 6-letniego doniosłe postulaty. Da

tyczą one zresztą nie tylko Krako­
wa i jego okolic, dotyczą także ca­
łej Polski Południowej wraz ze Ślą­
skiem t Ziemiami Zachodnimi. Obraz
tej części naszej ojczyzny w jej hi­
storii i w jej przemianach, w jej
zwycięstwach, w jej trudnościach, u>

j-ej radościach i w jej walce — po­
winien znaleźć odbicie w profilu wy­
dawniczym nowej placówki. Zara­
zem. fakt jej pojawienia się oznacza

aktywizację ideową i zawodową li­
terackich środowisk Krakowa i Ślą­
ska .oznacza dalszą aktywizację na

tych terenach pracowników nauki i

kultury skupionych dokoła tutej­
szych uniwersytetów i politechnik,
dokoła Instytutu Badań Literackich
itd. Jest wielkim zaszczytem dla Kra
kowa-, że właśnie to miasto o trady­
cjach pełnych chwały, ale i pełnych
wielu jeszcze tradycjonalnych obcią­
żeń— wybrane zostało przez naj­
wyższe czynniki na pierwszą, siedzi­
bę tego rodzaju wydawnictwa „tere­
nowego”. Jest wielkim zaszczytem,
ale także i wielkim zobowiązaniem.
Środowisko literacko - naukowe Kra
kowa musi wykazać, że godne j-est
tego zaszczytu ,tak samo jak musi
Wykazać, że godne jest tego, aby na

jego terenie powstawało pierwsze w

Polsce miasta socjalistyczne, Newa
Huta. Wydawnictwo Literackie w

Krakowie ma i powinno przyczynić
się także do zgrupowania wokół sie­
bie aktywu pisarzy i naukowców no­
wego typu, świadomych i rewolucyj­
nych pracowników pióra, dla któ­
rych pióro to — wyostrzone marksi­
stowsko - leninowską nauką — bę­
dzie celną i niezawodną bronią w

ujalce o nowy świat.
f

Duże zainteresowanie
wzbudziły
na Wybrzeżu

występy zespołu
»Krakowiacy«

Robotniczy Zespół Pieśni i Tańca

Związku Spółdzielni Przęmysł. i Rze-
mieśln. „Krakowiacy" przebywał w

lipcu na Wybrzeżu. „Krakowiacy"
zakwaterowali się w Gdańskim Za­
kłamie Doskonalenia Rzemiosła we

Wrzeszczu, gdzie odbyli specjalne
przeszkolenie artystyczne.

Przybycie zespołu na Wybrzeże
wzbudziło duże zainteresowanie. Za­
raz po przyjeździe wzięli oni udział
w Imprezie na boisku Budowlanych,
a następnie wystąpili u stoczniow­
ców.

Wielki sukces odnieśli „Krakowia­
cy" również i w Gdyni, gdzie wysta­
wili dwa przedstawienia dla Marynar­
ki Wojennej. Zespół wystąpił ze

swym programem także i w Sopocie
w Operze Leśnej.

(Koresp. W. W.)

ale wywrócił się podczas
pierwszego zetknięcia, z

nowym parlamentem, A-
merykańscy podżegacze
wojenni nie chćą pogo­
dzić się ani z taką możli­
wością w Niemczech, ani
z pokojem na Korei

Chwytają się ogranych, i

zdemaskowanych chwy­
tów reklamowych z „pacz
kami", a amerykański se

kretarz stanu Dulles zno
Wu pojechał na Koreę na

nowe spotkanie z „krwa­
wym starcem” i Li Syn-
manem, licząc, że podob­
nie jak przed trzema la­
ty, po jego wizycie znowu

zagrzmią armaty.
Traktowanie narodów

całego świata jako ogłu­
pionych trickami handlo­
wymi amerykańskiej re­
klamy handlowej klien-

całego świata pi-agną po
koju t przekonały tię, że
pokojowe uregulowanie
stosunków międzynaródo
wych jest możliwe. Naro
dy całego świata prze­
konały się, że konse­
kwentna radziecka polity
ka pokoju i wytrwała
Walka o pokój całego O-
bozu Pokoju potrafiły na

rzucić rozejm w Korei,
czego amerykańscy impe­
rialiści tak bardzo nie
chcieli. Narody całego
świata przekonały się, że
wola rosnącego W. siły O-
bozu Pokoju potrafiła wy
dobyć z murów więzienia
bohaterskiego francuskie
go obrońcę pokoju, Henri
Martina, którego reakcjo
-francuska zamknęła
przed trzema laty na roz

kaz ambasady amerykan
skiej w Paryżu za. walkę tów amerykańskiego
przeciwko „brudn-ej woj- proszku jajecznego czy
nie” w Wietnamie.

„UKŁONY
OD DE GASPERPEGO"

TAAŻENIA do pokojo-
N' wego zjednoczenia
narodu niemieckiego, któ
rych wyrazem jest prak­
tyczna działalność NRD
— spędzają sen z powiek
podżegaczom wojennym
Adenauer w obliczu nad­
chodzących w Niemczech
zachodnich wyborów drży
przed losem de Gaspe-
ri‘ego, który po przegra­
nych We Włoszech wybo
rach próbował na nowo

stanąć n<t czele rządu,

amerykańskich „ciu­
chów”, dowodzi głupoty
niektórych byznesmenów-
polityków amerykań­
skich. Poznają się na

tym najbardziej do nie­
dawna zagorzali zwolen­
nicy polityki amerykan
sklej. Nie darmo w Izbie
Gmin, w parlamencie
głównego sojusznika
USA, pod adresem sekre
tarza stanu USA. Dalie-
sa. grożącego zerwaniem
politycznej konferencji w

"prawie Korei, pudło moc

ne słówko: „duli ass" —

„uparty osioł”.
TURMALIN. ,

T)RACE w tych wszystkich kle-
runkach rozpoczęły się już ż ca

łą intensywnością. Jeżeli dzisiaj —

w półrocze istnienia Wydawnictwa
— znowu pojawiać się zaczyna jego
nazwanie, w sprawozdaniach, w pra­
sie, w radio —- to już nie dla sygna­
lizowania drobnych gospodarczych
trudności. Wydawnictwo Literackie
posiada już, dzięki wspólnym wysił­
kom władz partyjnych i miejskich,
lokal odpowiadający mniej więcej,
choć jeszcze nie całkowicie, jego po­
trzebom w danej chwili. Dziś mówi
się o Wydawnictwie dlatego, bo na

rynku księgarskim, iv witrynach i
na pólkach ukazują się w tych
dniach pierwsze j-ego pozycje książ­
kowe. Klasyczna polska literatura

jest reprezentowana wznowieniami:
Władysława Orkana „W roztokach”,
Gabrieli Zapolskiej „Sezonowa mi­
łość”. Walerego Łozińskiego „Dwi»
noce” i nowoopracowany „Wybo­
rem wierszy” Adama Asnyka, prze­
znaczonym w pierwszym rzędzie dla
celów szkolnych. Wszystkie owe po­
zycje — jak również i inne tego ty­
pu, które ukażą się w najbliższym
czasie — opatrzone są obszernymi
wstępami lub poslowiami, komenta­
rzami i- przypisami, nowoczesną
marksistoioską interpretacją młodej
kadry krakowskich naukowców szko
ły prof. Kazimierza Wyki, który
sam opracował na nowo dla Wydaw­
nictwa „Śluby panieńskie” Fredry.
Młody krakowski poeta. Tadeusz Śti-
wiak debiutuje w Wydawnictwie
poematem o Koperniku pt. „Astrola
bium z jodłowego drzewa”. Pozycją
tą czci Wydawnictwo rocznicę koper
nikowską i Rok Odrodzenia, toteż
jej szata graficzna została opraco-
icana szczególnie starannie. Ilustra­
cje Jerzego Skarżyńskiego okładka
Adama Młodzianowskiego czynią z

utworu specjalnie cenną pozycję bi­
bliograficzną. A obok najmłodszego
pokolenia — pokolenie starsze,
Adam Polewka wydaje swoje ,Igrce
w Barbakanie”, oparte o wzory
średniowiecznych fars plebejskich,
widowisko ludowe, które cieszyło się
swego czasu tak ogromnym powo­
dzeniem w dorocznych festiwalach
sztuki „Dni Krakowa” — zaś Jalu ,

Kurek swoją opowieść alpinistyczną
„Węzeł Garmo”, która jest hołdem
złożonym przykładowemu bohater­
stwu i sile woli ludzi radzieckich.
I wreszcie sensacja wydawnicza:
nieznane i niepublikowana dotąd li­
sty Juliana Marchlewskiego dó Że­
romskiego i Orkana, które ukazują
żywe i prawdziwie twórczś Związki
wielkiego polskiego rewolucjonisty
z wielką polską literaturą postępo­
wą.

Do krytyki należy ocena osiągnięć
i braków tych pierwszych wydruko­
wanych dotąd pozycji jak również

pierwszego etapu działalności Wy­
dawnictwa. Na tę krytykę — najbar
dziej zasadniczą — czeka kolektyw
pracowników Wydawnictwa,, wie­
rząc, że będzie ona dla nich nauką,
wskazówką i bodźcem do dalszej pra
cy nad realizacją wspólnego pod­
stawowego celu: wielkiej kultury 30

I cjalistycznego narodu.

L HENRYK YOGLEB j
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8Sobota Emiliana

Zupa koperkowa z grzankami
Makaron z pomidorami
Kompot
Przepis na makaron: 1/2 kg makaro­

nu (rurek) wsypać do wrzątku i odlać
pierwszą wodę. Zalać znowu wrząt­
kiem i gotować. Jeszcze nie zupełnie
miękki odstawić z ognia, wlać garnu­
szek zimnej wody i przykryć. Oddziel
nie udusić 1/2 kg pomidorów z włosz­
czyzną, gdy miękkie przetrzeć przez si
to, dodać sól i zaprawić mąką ze śmie
taną. Odcedzić makaron i wymieszać
razem z sosem.

ODKRYCIE GEOGRAFICZNE

Przypuszczam, że wszyscy Czytel­
nicy oędą dłuższy czas głowić się
naci następującą zagadką;

— Bilet z Krakowa do Ptuszy ko­
sztuje pewnego dnia — H5.UO, a in­

nym znów razem

98.1f0 zł — pisze
namp.Z.Sz.zKra
kowa. I w jednym
i drugim przypad­
ku pociąg przejeż­
dżał przez Stalino-
gród. Zachodzi jed

nakże ta różnica, że
Ptusza co pewien czas zmienia swo­
je położenie geograficzne. Podczas

'

gdy dawniej odległość jej od Krako
wa wynosiła 570 km, to teraz prze­
strzeń ta wzrosła do 671 km.

Ponieważ nie mamy specjalnych
zdolności do rozwiązywania tego ro­
dzaju zagadek — zwracamy się do
DOKP w Krakowie o wyjaśnienie
tej sprawy. (E)

rnr

BatTow»

Piękny, trzypiętrowy budynek internatu

Zasadniczej Szkoły Młodzieżowej
w osiedlu Nowej Huty B-l CUSZ

posiada poważne braki
w instalacji elektrycznej
i wodociągowej
p OMIĘDZY ulicą Dworcową, Obwodnłcką, Śródmiejską, ul. Bul-
t warową i drogą wiodącą do Kombinatu powstaje Osiedle B-l
CUSZ. Wybudowano I oddano już do użytku sporo obiektów m. in. ja­
ko jeden z pierwszych dom dla nauczycieli, następnie internat mło­
dzieżowy żeński, internat technikum robotnic, ego na 300 osób, internat
młodzieżowy męski, liczący 170 pokojów oraz piet wszą połowę po­
mieszczeń Ha internatu Zasadniczej Szkoły Młodzieżowej tj. 100
izb.

W toku budowy natomiast znajduje się duża stołówka na około
1100 osób, szkoleniowy warsztat mechaniczny i szkoła przysposobie­
nia zawodowe o.

cizia' ii arzy arowozowych, dział
konstrukcji stalowych następnie
dział tokarzy frezerów i ostatni hut-
ników-odlewników.

W ciągu tygodnia jedynie 2 dni
przypada • naukę, Ptó’ i odbywa
się w Szkole H • lika w osiedlu
A-l, reszta zas a; > poświęci ~a

jest na zajęcia pr 'etyczne w zakła­
dach i warsztatach produkcyjnych.
I tak np. kursanci z cłzirłu ślusarzy
parowozowych praktykują w Pła-
szowie i na stacji Kraków Główny,
natomiast z działu • utnika-odlew-
nika oczywiście w Kombinacie.

(a. m.)

ECHO KRAKOWSKIE" st». 8

CO<MM-KO¥

Słowackiego — Nieczynny.
Stary — Nieczynny.
Poezji — Nieczynny.
Młodego Widza — Nieczynny.
Groteska — Nieczynny.
Satyryków — Nieczynny.

t/ta
„Węgierskie melodie" —

18, 20 30.
Apollo —

godz. 15.30,
Sztuka — nieczynne.
Młoda Gwardia — „Wesoły jar­

mark" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.

O każdei norze golowi mość pomoc.

Uciecha — „Najpiękniejsza*
godz. 15.45, 18, 20.15.

Wanda — „Zagubione melodie" —•

godz. 15.45, 18, 20 15.
Warszawa — „Granica w ogniu" —•

godz. 15.45, 18, 20.15.
Wolność — „Pieśń tajgi" — godz.

15.45, 18, 20.15.
Chemik - „Cesarski piekarz" cz. L

_ godz 19.
Dworcowe — „PKF", „Malarstwowo

Surikowa", „Pieniny", Sport radziec­
ki (12/52) — godz. 16 — 24.

„Wielki Proleta*

Załoga parowozu
TKt 3-14

postanowiła
przejechać
110.000 km

SPEKULANTKA POD KINEM

Przed kinem „Wanda" sto-i długa
kolejka. Grają „Zayuoione melodie".

Kolejka szyuno puśuwa sig naprzód.
Kasjerka pracuje sprawnie. Ale to­
cząca s.ę obok rozmowa zwróciła ino
ją uwagę. 4 była to naprawaę cie­
kawa ayskusja, dlatego przytaczam
ją poniżej.

— Mozę pani by mi kupiła dwa
bilety. ldardzo
się spieszę — po
wiedziała jakaś
pani do osoby sto

jącej w kolejce.
— Owszem ku­

pię pani — od­
parła kobieta z

kolejki. W tym
momencie nieznajoma podała 10 zł
i prędko odeszła na bok.

Osoba trzecia zwróciła się do
kobiety w kolejce — proszę nie ku­
pować tych biletów, znam z widze­
nia tamtą panią, ona handluje bi­
letami sprzedając je potem po 10 zł.

A dlaczego kierownictwo kina nie

zajmie się tą „niewinną spekula­
cją". Należy pouczyć takich obywa­
teli, że Me wolno „nabierać" ludzi
pracy, którzy nie mogą wcześniej
zakupić biletów, (dm)

bez napraiu średnich
Na wieść o podpisaniu rozejmu w

Korei, załoga parowozu TKt 3-14 w

składzie maszyniści: A. Passendorf i
J. Kotapka oraz pomocnicy — J. Pie
trasik i Fr. Pietrus, podjęli długofalo­
we zobowiązanie przejechania na

swym parowozie 110.000 km bez na­
praw średnich i płukania kotła. Za­
łoga parowozu postanowiła przeje-

I chać wyznaczony kilometraż bezawa­
ryjnie. Poza tym postanowiono osz­
czędzać paliwa przez używanie gor­
szego gatunku węgla i miału węglo­
wego. Załoga parowozu wzywa i inne
drużyny parowozowe na całej sieci
DOKP do podejmowania podobnych
zobowiązań, (cz)

Nowe przedszkole
przy ul. Dekerta
r' ORAZ gęstsza sieć przedszkoli po-
v J krywa teren naszego miasta. W

najbliższych dniach tj. 15 bm. Związek
Branżowy Spółdzielni Odzieżowo-Włń-

kienniczych uruchomi nowe przed­
szkole przy ul. Dekerta 18. Nowopo­
wstała placówka wyposażona będzie
we wszystkie urządzenia począwszy
od piaskownicy, a skończywszy na

grach i zabawach. Zatroszczono się
również o wykwalifikowaną opiekę
dla dzieci.

Zapisy przyjmuje już sekretariat

przedszkola codziennie w godzinach
od9do13.(cz)

„Czerwone Kąciki"
współzawodniczą

Z serdecznym
przyjęciem
spotkali się
absolwenci szkól

zawodowych
skierowani do pracy

w KZE
W nowootwartej świetlicy Krakow­

skiego Zjednoczenia Elektromontażi-
wego odbyło się ostatnio urnćzysi-
przyjęcie do pracy absolwentów z za­
sadniczych szkol zawodowych z Boch­
ni, Pilzna i Turaszówki koło Kros-

tu pracy
świetlicowej

Samorząd „Czerwonego Kącika" przy
bloku 45 na osiedlu A-l przystąpi) do

organizacji życia świetlicowego, za­
kładając już zespoły: recytatorski, chó

ralny, sekcję bokserską i siatkówki
oraz kółko szachistów. Powołano tak­
że do życia sekcje organizacji wy­
cieczek. Samorząd wezwał do współ­
zawodnictwa samorządy bloków 6 i
41 przy osiedlu A-l.

W odpowiedzi na apel samorząd
„Czerwonego Kącika" przy bloku 46 na

osiedlu A-l postanowił przystąpić do
współzawodnictwa. Sekcja organiza­
cji wycieczek już rozpoczęła pracę i
9 bm. urządzona zostanie pierwsza
wycieczka do Ojcowa, a dni 15 i
16 bm mieszkańcy bloku spędzą
Zakopanem, (fw)

w

na.

Absolwenci wyrazili chęć pracowa­
nia na terenie Kombinatu Npwa Huta
oraz na budowach prowadzonych
przez Krakowskie Zjednoczenie Elek-
tromontażowe.

Do zebranych przemówił dyrektor
KZE St. Ucieczek oraz przedstawicie­
le rady . ...............

wentów, którzy otrzymali ubrania o-

chronne,
przez nich budowy.

W ożywionej rozmowie, jaka się
wywiązała po zakończeniu uroczysto­
ści, przyszli budowniczowie Nowel
Huty wyrażali radość z powodu tego,
że będą mogli pracować w przodują­
cym obiekcie Planu 6-letniego. Przed­
stawiciel Zasadniczej Szkoły Metalo-
wo-Elektroleehnieznej z Bochni zazna

czył, z jak bardzo serdecznym przy­
jęciem i opieką ze strony przedsię­
biorstwa, spotyka się młodzież w No­
wej Hucie, (cz)

zakładowej i ZMP Abs>i-

skierowano na wybrane

D

- r AK wynika z samej nazwy
osiedla (B-l CUSZ) oraz z wy­

mienionych wybudowanych i budu­
jących się obiektów — będzie to
osiedle młodzieżowo - szkoleniowe.

Internat SPZ mieści się w dużym
trzypiętrowym budynku oddanym
do użytku z końcem czerwca br., a

zamieszkałym dopiero od 24 lipca.
Przebywa tu obecnie 700 chłopców
z turnusu, który rozpoczął się 8
kwietnia i tr ać będzie do 8 wrześ
nia. Parter częściowo przeznaczony
jest na pomieszczenie biur admini­
stracji, częściowo zaś zamieszkany
będzie przez młodzież. Pokoje duże;
o dużych oknach, pełno w nich
w dzień świat’ i. Gorzej jest wie­
czorem — okazuje się że połowa bu
dynku nie posiada oświetlenia na

skutek złego połączenia przewodów
elektrycznych, wobec czego mło­
dzież wracająca z zajęć praktycz­
nych nie może się przygotowywać

do lekcji na dzień następny ani też

czytać.
Zresztą sprawa pomieszczeń sa

nitarnych jak umywalni, łazienek
i ubikacji to osobny rozdział nie­
dociągnięć obciążających Zarząd
Instalacji Sanitarnych i Ełektrycz
nych. Niemal wszystkie podłącze­
nia umywalni począwszy od piw
nicy a skończywszy na trzecim
piętrze przeciekają ,ak, że na

podłodze tworzą się duże kału­
że wody.
Na pięć spłuczek pisuarowych w

ubikacji tylko jedna jest czynna,
a na pozostałych piętrach nie funk­
cjonują one wcale. Dalszą sprawą
jest brak uregulowania urządzeń
spłukujących w ubikacjach w „a-

łym budynku, na skutek czego dzień
i. noc woda bez przerwy spływa do
muszli.

Głośno mówi się o tym, że za­
rządy budowlane czy poszczegól­
ni suhwykonawcy podjęli zobo­
wiązania oddawania obiektów w

Nowej Hucie bezusterkowo. Dla­
czego więc współzawodnictwem
tym nie zestal objęty internat
ZSP, który wykonaniem swoim
daleko odbiega od „bezusterko-
wości"?

A LE wróćmy iS samego interna-
' A tu. Jak już wspomnieliśmy za­

mieszkuje go 200 osób, z czego
75 proc, jest pochód "ia chłopskie
go, a pozostałych 25 proc, to syno­
wie robotników i sieroty z Domu
Dziecka. Uczęszczają ni zależnie
od uz oi lienip i zaintei esowań na

poszczególne tiaij. których jest 5
— a to dział urządzeń orzemvsło-

wych i instalacji elektrycznych,

Skrzynka
z?żz!efi

Nagrody pieniężne
dla personelu
wyróżnionych
sklepów PSS

INICJATYWY Zarządu
Związku Zawodowego

ków Handlu zorganizowany
kurs estetyki i Czystości ,___ ___

Powszechnej Spółdzielni Spożywców
W wyniku konkursu wyróżniającym

się sklepom komisja przyznała na­
grody pieniężne. Nagrodę w wysoko­
ści 100(1 zl otrzyma! Józef Skarpa —

kierownik sklepu spożywczego Ńr 7t-
z Krakowa — Prokocimia, a w wysoko­
ści 600 zł — Stefania Kmieć ze sklepu i
Nr 76. Jan Zmarz — kierownik skl<»- i
pu ohuwczo-skórzane.go Nr 194, Ka­
rol Karpiński — kierownik sklepu wa­
rzywniczego Nr 311 i Wiktoria Kmieć
— kierowniczka sklepu nabiaii.weg.- i
Nr 320. Nagrody po 400 zł przyznano
pracownikom wymienionych sklepów
Józefowi Fikowi, Wandzie Pycińskiej,
Marii Biedrawie i Władysławie Guic-j
kiej.

Głównego
Pracowm-
zostal kon
placówek

I

Jak pracuje id Krakowie

IV A obszernym dziedzińcu Stacji Pogotowia Ratunkowego stoją karetki.
' Każda z nich posiada swńj zespół: kierowcę, sanitariusza i lekarza. Każ­

da jest odpowiednio wyposażona w potrzebne narzędzia, lekarstwa i środki
opatrunkowe.

"

IV A biurku dyżurnego dyspozytora
1'stoi szereg telefonów. Nad nimi ta

blica, na której zapalają się czerwone

i zielone światełka. Poniżej na ścianie
dzwonki wzywające dyżurny zespół,
na szklanej płycie stołu otwarty
Dziennik Pracy z licznymi rubryka­
mi.

Spokój i szybka orientacja — oto

najważniejsze przymioty dyspozytora.
„Hallo tu fabryka nr 6, wypadek

w pracy. Złamanie nogi. Prosimy
natychmiast lekarza".

„Tu Nowa Huta. Poród skompli­
kowany. Czy możecie przysłać zaraz

ginekologa?"
„Mamusia ma straszne boleści...

żeby lekarz przyjechał zaraz".

U AŻDY odebrany telefon musi być
skrupulatnie notowany. Dzwonek.

Zjawia się dyżurny lekarz, odbiera kar
tę wyjazdu z nazwiskiem i adresem
chorego i karetka wyjeżdża. Na ta­
blicy zapala się czerwone światło.

Przyjmowanie telefonów i wysyła­
nie lekarzy, to zaledwie drobna część
pracy Wojewódzkiej Stacji Pogotowia
Ratunkowego. W okresie międzywo­
jennym była to niewielka instytucji,
charytatywna. Podstarzałe paniusie z

tzw. „dobrych domów" podsuwały
natrętne puszki przechodniom. W Re­
sursach odbywały się huczne bale,
gdzie utytułowani i bogaci panowie
we frakach bawili się „na Pogotowie".
Jak wszystkie usługi lecznicze i usłu­
gi Pogotowia były płatne. Dopiero po
wyzwoleniu Ochotnicze Towarzystwo
Ratunkowe przekształciło się w insty­
tucję państwową o szeroko rozbudo­
wanym wachlarzu usług.

Kraków -

Nowej Husie
Akcja „miasto Kraków — Nowej

Hucie" zatacza coraz szersze kręgi. Z
każdym dniem więcej zakładów pra­
cy, instytucji, komitetów blokowych
oraz osób indywidualnych z naszego
miasta zgłasza swój udział w pracach
na terenie Kombinatu i budowy mia­
sta Nowa Huta.

Na wieść o podpisaniu rozejmu w

Korei, mieszkańcy Krakowa manife­
stując swą radość masowo podejmują
zobowiązania przepracowania kilku
godzin na terenie sztandarowego obie
ktu Planu 6-letniego.

W ostatnich 4 dniach pracowało
tam 2400 osób, które niekiedy wy­
soko przekraczały wyznaczone normy.

(cz)

CZYNNE BEZ PRZERWY

TV A terenie Stacji czynne jest
1 '

przerwy ambulatorium. Sta

»

Patao Sztuki
rtat".

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
ca) „Sztuka w ustroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szotayskich (pląs
Szczepański).

Muzeom Historyczne miasta Kraka*
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego -rzy
ul. Smoleńsk 9 lii p. „Zbiory dawne,
lako produkt sziuki I rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Dom Plastyków — Wystawa repro­
dukcji dzieł malarza czeskiego M.
Ales‘a.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i 211-12 .

Udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach
czych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

DYŻURV APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka
ga 88,' Krakowska 19, Kościuszki 18,
Dietla 76, Borek Falęcki — Główna
344, Pstrowskiego 27.

Dyżur chirurgiczny
chirurgiczna.

położni-

czynne

23, Dłu-

1 klinika

[hm®
o o bjpil

KARYGODNE NIEDBALSTWO

F)WUP1ĘTROWY budynek, miesz-

czący się przy ul. Berka Jose-
lewicza 12 w Krakowie nie posiada
połączenia z miejską siecią kanaliza­
cyjna. W drugiej połowie kwietnia —

jak wskazuje administracja domu —

Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo - Budowlane przystąpiło — bez
upizedmego przygotowania dokumen­
tacji technicznej — do rozbiórki ubi­
kacji we wspomnianej realności D
dnia dzisiejszego me podjęto jednakże
niezbędnych robót budowlanych. Dó>
kloaczny, znajdujący się na podwó­
rzu, jest stałym siedliskiem bakterii.

Dezynfekcji nie przeprowadza się.
Odział sanitarno - epidemiologiczny

przeprowadził kontrolę na miejscu.
Treść spiawozdama wskazuje na to
że ze względów zdrowotnych należy
niezwłocznie przystąpić do własci
Wych robot.

Prez. Woj. RN powinno wydać za­
rządzenia przyśpieszające sporządze­
nie dokumentacji technicznej i rozpo-
częcie rooot.

i bez
, . . . ....

___ __

.... Stamtąd
właśnie dobiega rozpaczliwy krzyk
dziecka. To mały Maciek włożył So­
bie groch do ucha. Pielęgniarka wraz

z matką przytrzymuje zapłakanego
malca, a lekarz wypłukuje uszko. „Już
teraz nigdy sobie grochu nie włożysz
do ucha prawda?" „Nigdy" — ociera­
jąc łzy zapewnia Maciek.

Na dziedziniec powoli wjeżdża ka­
retka. Sanitariusze ostrożnie wynoszą
nosze do windy na 1 piętro — do Le­
cznicy Urazowej. Leżący na nich męż­
czyzna krwawi. Wypadek w pracy.
Przytłoczyła go ciężka beczka. Naty.b
miastowe prześwietlenie stwierdza
skomplikowane złamanie i koniecz­
ność operacji. Własna, doskonale wy­
posażona sala umożliwia szybkie za­
biegi.

Krakowska Stacja Pogotowia Ratun
kowego kieruje działaniem swych sta-

cyj we wszystkich powiatach na te­
renie województwa. Dzięki tak roz­
budowanej sieci karetki docierają do
najbardziej zapadłej wioski. W wy­
padkach nagłych korzysta się z prze­
wozu samolotem.

Stacja Pogotowia rozporządza wy­
starczająca ilością karetek i personelu
technicznego, aby zawsze nieść na­
tychmiast pomoc doraźną. Często, je l-
nak karetki wzywane są do błahych
przypadków, schorzeń chronicznych
klóre kwalifikują się na leczenie w

Ośrodkach Zdrowia. (1. Sz)

Wycieczkę
do Czorsztyna
organizują
spółdzielcy

Wycieczki w okresie letnim orga­
nizowane przez Powszechną Spółdziel­
nię Spożywców cieszą się dużym po­
wodzeniem wśród członków spółdziel­
ni.

9 bm. odbędzie się wycieczka do
Czorsztyna. W sierpniu PSS organi­
zuje również wycieczki do Zakopa­
nego, na Zarabie, do Ojcowa i w Gó­
ry Świętokrzyskie.

SOBOTA, 8 SIERPNIA

Początek audycji. 5.05 Wiado
poranne. 5.10 Audycja dla wsi,
Koncert poranny w wyk. ork,
szczecińskie] PR pod dyr. Zdz.
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ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Kraków, Wielopole 12, tel. 565-70

RZEM. SPÓŁDZIELNIA PRACY RYMARZY

poleca swoje usługi wykonując wszelkie wyroby ortopedyczne jak:

PASl CIĄŻOWE
Pasy przeciw obniżeniu żołądka, PRZEPUKLINOWE (jedno i dwu­

stronne) aparaty ortopedyczne nóg, suspensoria,
wkłady do butów lip. K-I2912-0 .

Czytelnik — Kraków. Uwagi doty­
czące sklepu PSS nr 233 wykorzysta­
my. Prosimy jednakże o przybycie dr
Redakcji. (1853)

K. Kozłowski, Wiślisko 13. Interwe­
niujemy. (1889).

Wacław K. ui. Augustiańska. Prezy
dium MRN wydało zarządzenie zaka­
zujące spalania śmieci na dziedzińcu
Domu Dziecka przy
skiej, (1832).

Katarzyna Bonior,
Interweniowaliśmy,
sprostowało pomyłkę, dokonując odpi­
su kwoty zl 60. Dane niesprawdzone
podał administiator domu.. (1315)

St. Kop. Kraków. Już przystąpiono
do naprawy chodnika przy ul. Wieczy
stej. (1877)

„Zainteresowani" — Myślenice. Po­
ręcze zostaną naprawione. (1888)

Marian C. Kraków. Prosimy o wska
zariie centrali, w której pracuje
wspomniana telefonistka. (1737)

Marian Gorączko — Myślenice. W
toku postępowania władz administra
cyjnych nie stwierdzono naruszenia
przepisów prawnych.

E. M . Myślenice';-Interweniowaliśmy
Sklepy PSS w Jaworznie otrzymają
zwiększony przydział papieru do pak,
wama. (409)

I Mrugacz. ul. Siemiradzkiego 35
Treść przepisów podamy do Wasze;
wiadomości, Interweniujemy. (1799)

Antoni W. Żywiec, Centrala Prze­
mysłu Papierniczego w Łodzi nie rea­
lizuje od dłuższego czasu zamówień i
to stanowi właśnie przyczynę, że w 2y
wieekiej Spółdzielni Spożywców brak
pergaminowego papieru do pakowa­
nia wyrobów tłuszczowych,
powyższa zainteresujemy
Handlu. (1808)

Stanisław N. i zainteresowani kon-
sumenci. Podobnie jak w, Krakowie,

! Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i Wa
i rzyw w Tarnowie oraz Ogrodniczy Z.ą

kład Handlowy w Nowym Sączu wpr<>
.wadziły ostatnio bezpośrednie zaopa­
trywanie placówek detalicznych przez
producenta. Przyczyni się to do szyb
kiego dostarczania świeżych owoców
i jarzyn dla konsumentów. (1811)

ul. Augustiań-

ul. Batorego i
Prezydium MRN

Sprawą
Wydział

5.00
mości
5.20
rózgi, ...

-

_______

Górzyńskiego. 6.10 Kalendarz radiowy.
6.15 Program dnia i komunikaty. 6.20
Muzyka ludowa. 6.30 Dziennik poran­
ny. 6.50 Koncert muzyki ludowej. 7.20
Muzyka popularna. 7 .50 Program drua.
7.55 Wiadomości poranne. 11.45 Glos
mają kobiety. 12.04 Dziennik połud­
niowy i przegląd prasy stołecznej.
12.15 „Na swojską nutę" — gra zesp.
harm. T. Wesołowskiego. 12 .35 Audy­
cja z cyklu: Utrwalamy sojusz robot­
niczo-chłopski — reportaż dźw. Sta­
nisławy Jasińskiej. 12.45 Audycja dla
wsi.

13.00 Koncert ork. rozgł. wrocław­
skiej pod dyr. T . Seredyńskiego. 13.10
Utwory wiolonczelowe kompoz. ro­
syjskich i radzieckich. 13.55 . Program
dnia i komunikaty. 14 .05 informacje.
14.10 Rumuńska muzyka rozrywkowa
w wyk. solistów i ork. 14.30 Duet for­
tepianowy w wyk. Zofii Szafranowej i
Piotra Łoboza. 14.50 Koneeit chóru
rózgi, wrocławskiej PR pod dyr. Ed­
munda Kajdasza. 15.10 „Bracia Tata­
ry" o<jc. 1 opow. Adolfa Dygasińskie­
go. 15.30 Dla dzieci — „Bajka o stra­
conym czasie" — słuch. M. Berkow­
skiej.

16.00 Polskie melodie ludowe w o-

prac. Bacewiczówny. 16.15 „Pociąg zlo­
towy" — pieśń Edw. Olearczyka. 16.20
Dziennik krakowski. 16.30 Felieton ty­
godnia. 16,40 Informacje sportowe.
16.45 Muzyka populai na.

' 17.00 Wia­
domości popołudniowe. 17 .15 Melodia
za melodią.

17.30 Co, gdzie, kiedy? — krakow­
ska kronika kulturalna. 17.45 Muzyka
baletowa. 18.10 Gra ork. taneczna PR

pod dyr. J . Cajmera. 18.40 Audycja z

cyklu: „Z biegiem Wisty i Odry".
19.30 Muzyka i aktualności. 20 00
„Przy sobocie po robocie". 21.00
Dziennik wieczorny. 21 .26 Wiadomości
sportowe. 21.36 Muzyką taneczna. 22.00
Audycja literacka. 22 .20 Koncert so­
listów. 22:40 Muzyka taneczna. 23.50
Ostatnie wiadomości.

Ponadto na fali 1322 m o godz. 10.50
— 11.15 — Utwory kompozytorów poi
skich. Wykonawcy: Zofia Stachurską
— sopran, Leszek Izmaiłow — skrzyp­
ce — Zbigniew Jeżewski — akomp.

W kinach
Sztuka" i „Apollo"

są przeprowadzana
remtnty

»j

Jak już podawaliśmy, przeprowadza
się obecnie remont fundamentów w

kinie „Sztuka", które mieści się w

starym, zabytkowym budynku. Od­
nowione zostanie również wnętrze i

wprowadzone urządzenia klimatyza­
cyjne.

Z dniem 10 bm. projektowane jest
rozpoczęcie remontu wriętrza w kinie

„Apollo". Osoby, które zakupiły abo­
namenty, będą mogły je wykorzystać
w kinie podanym przez Zarząd Okrę­

gowy Kin,



Kto zdobędzie
11 koszulek

Stf. 8 „ECHO KRAKOWSKIE-

W drugiej lidze wszystko iest jeszcze możliwe

uzijskał czas 14:21,6

Debry bieg Potrzebowskiego
na800m-1:,9

y ANIM PRZEJDZIEMY do relacji z drugiego dnia Igrzysk Przyjaźni
w Bukareszcie — kilka slow o bie gu ua 5 km. Sprawa Chromika, którego

początkowo komisja sędziowska nie zakwalifikowała na żadnym miejscu
W_ tym biegu i nie podała czasu, została wyjaśniona w ten sposób, że Po-
asnw> przyznano ostatecznie 5 miejsce za Zalopkiem, Kucem, Kowacsem

i Anufriewem. Ustalono, że Chromik osiągnął czas 14:21,6 (poprzednio wy-
w 1 usla!eniem Chromika, który niektórzy obliczali na

14,17 lub 14,18), co jest wynikiem lepszym od 2,6 sek. od rekordu Polski
Janusza Kusocińskiego.

lepszy od rekordu Polski

Mistrzostwa Polski
łucznikóuj
w Zakopanem

Po zakończeniu korespondencyj­
nych łuczniczych mistrzostw świata,
w Zakopanem, w czasie których Ma­
zurek ustanowił trzy nowe rekordy
Polski, czołowi nasi łucznicy i łucz­
niczki spotkają się znów w Zako­
panem 9 bm. na łuczniczych mi­
strzostwach Polski, które zgromadzą
na starcie wszystkich łuczników po­
siadających klasę mistrzowską i pierw
szą oraz najlepszych juniorów.

Otwarcie mistrzostw nastąpi w nie­
dzielę 9 bm. jednakże pierwsze kon­
kurencje rozpoczną się w poniedzia­
łek i trwać będą do soboty 15 bm.
Każde województwo zgłasza d.o mi­
strzostw czteroosobowe zespoły męż­
czyzn i kobiet oraz Jrzyoosobowe dru­
żyny juniorów.

Kraków reprezentowany będzie
przez najlepszych łuczników koła

sportowego Ogniwo-
Energetyka, w któ­
rym startuje rekor­
dzista świata i mi­
strz Polski — Mie­
czysław Mazurek
oraz czołowy łucznik
Polski Hauschild.

W zespole kobie­
cym drużyna kra­
kowska posiada moc

ny punkt w młodej
łuczniczce Ogniwa

która w eliminacjach
mistrzostw Polski u-

■ Nie wiemy do tej pory czy nowy
ten czas Chromika uchwycony został
przez odpowiednią liczbę członków
komisji Sędziowskiej, co jest oczy­
wiście potrzebne, aby wymazać re­
kord Kusocińskiego i uznać rekord
Chromika za oficjalny.

Graj ostatecznie zajął 10 miejsce,
a jego czas — 14,49,2.

Tyle, o biegu na 5 km.

Mrazkiem (CSR) 14,6 1 Popowem
(ZSRR) — 14,7.

JANECEK NAJSZYBSZY
Najlepszym sprinterem igrzysk oka­

zał się Janecek (CSR), który zajął
pierwsze miejsce w finale na 100 m

uzyskując.; 10,6 sek. Ładny sukces od­
niósł Bułgar Gawryłow, który w tym
samym czasie wpadl na taśmę jako
drugi. Reprezentant ZSRR Suchariew
zajął 3 miejsce w czasie 10,7. a Schroe
der (NRD) by! czwarty w czasie 10,8.

Poważny sukces odniosły sprinterki
NRD: Koechler zdobyła 1 miejsce na

100 m w dobrym czasie 11.7, a jej ro­
daczka Karger uplasowała się na 3
pozycji z wynikiem 11,9 za biegaczką
radziecką Hnykiną (11,8).

A oto wyniki turnieju piłkarskiego:
Tirana pokonała zespól studentów
brazylijskich z San Paulo 4:0, drużyna
FSGT pokonała zespól algerski 3:2.
Węgrzy zdeklasowali jedenastkę z

Anglii 19:1, a Liban pokonał zespół
piłkarski z Austrii 5:0.

z Białym Orłem
m AMY już pierwszego półfinalistę
1 • mistrzostw Polski juniorów w pił

ce nożnej. Została nią Unia Szczeci­
nek, mistrz WKKF Koszalin, która
pokonała mistrza WKKF Gdańsk —

Budowlanych 3.2. Wobec tego, że Lu­
blin, Zielona Gó­
ra, Wrocław 1
Szczecin nie wyło­
niły jeszcze swych
nistrzów, a mecze

decydujące o tytu­
le odbędą się przy
końcu tygodnia, w

niedzielnych spot­
kaniach o prawo

walki w półfinałach walczyć będą: w

Lublinie Budowlani wzgł. Start —

Gwardia Nowy Dwór, w Zielonej Gó­
rze Gwardia wzgł. Kolejarz Gorzów
— Unia wzgł. Kolejarz Szczecin, w

Opolu Budowlani — Ogniwo Wrocław
wzgł. Kolejarz Legnica, w Kielcach
Spójnia — Włókniarz Łódź, w Toru­
niu Kolejarz — Budowlani Białystok,
w Rzeszowie Spójnia — Gwardia Kra
ków i w Szamotułach Unia — Górnik
Zabrze.

Zwycięzcy w tych meczach wyja-
dą do Świdnicy, gdzie w dniach 10 —

23 sierpnia rozegrają w dwóch gru­
pach spotkania ó tytuł, przy czym
pierwsza drużyna gruny A rozegra
zawody z drugim zespołem grupy B
i odwrotnie. Te dwie drużyny, które
zwyciężą w „puli finałowej", rozegia
ją finał o tytuł, dyplomy i 11 koszu­
lek z Białym Orłem.

Nawet bydgoska Gwardia
nie ma zapewnionego awansu

UJ CZWARTEK z naszych lekkoa­
tletów dobrze spisali się jedynie

Potrzebowski i Ciachówna. Potrze­
bowski zajął3 miejsce w finale na

800 m, uzysku­
jąc czas 1:51,9.
Zwyciężył znany
Czechosłowak
Jungwirth —

1:51,4, przed Ba-
kosem Węgry
1:51,8.

Potrzebowski
walczył ambit­
nie, przez cały
czas utrzymywał
się w czołówce,
jednakże Wę­
gier Bakos mi­
nął go na ostat­
nich metrach.

CIACHOWNA
PIĄTA

Marysia
chówna zajęła
5 miejsce z do-

Górski wyścig rozpoczęty

Orążkowski wygrywa I etap

— Cugowskiej,
do łuczniczych
zyskała b. dobry wynik 2,145 pkt.

Cugowska uprawia sport łuczniczy
zaledwie od czterech miesięcy, niem­
niej jednak dzięki wytężonej pracy
osiągnęła ona już wyniki na dobrym
poziomie.

Bezpośrednio po zakończeniu
strzostw Polski, łucznicy wyjadą
Szczecina, gdzie startować będą
mistrzostwach CRZZ.

mi-
do
w

Spartakiada
9W Warszawa

W dalszym ciągu zawodów lekkoa­
tletycznych na Letniej Spartakiadzie
O. W . Warszawa uzyskano w Lubli­
nie następujące lepsze wyniki:

100 m Janiszew­
ski — 10,9 przed
Janczakiem — 11 .

W biegu na 10.000
m zwyciężył Ożóg
w dobrym czasie
— 32:07,2.

W innych konkurencjach zwyci-ży­
li: 80 m ppł. — Ilig — 13,4 (rekord
O. W.), 400 ni — Żakowska — 62,1,
800 m — Kiełczewski — 1:56.43
przed Dlugoborski.m — 1:57.0 i Ma­
jewskim — 1:57,3 W biegu 110 m ppł.
zwycięży! Kardaś— 15,8. Chód na dy
stanśie 10 km wygrał Komar w do­
brym czasie — 57:06.0.

w rzucie oszczepem __ ___ _

...

brym wynikiem 45,59 m. Taki sam

wynik uzyskała przed paroma tygod­
niami w Warszawie Kowalewska. Tak
więc Ciachówna wyrównała rekord
Polski na stadionie w Bukareszcie.
Niestety druga nasza reprezentantka,
Kowalewska, rzucała bardzo słabo i
nie zdołała się zakwalifikować do fi­
nału.

W rzucie oszczepem zwyciężyła
Czudina (ZSRR) — 49,39 przed swą
rodaczką Wasiliewą — 47,53.

Inne wiadomości o startach naszych
lekkoatletów są niepomyślne. Prywer
rzucał bardzo słabo i osiągną! zaled­
wie 14,38, co dało mu jednak 9 miej­
sce w igrzyskach. Pierwsze miejsce
w rzucie kulą zajął Czechosłowak
Skobla wynikiem 16,96. Wyprzedził
on miotaczy radzieckich — Gngałke
(16.23) i Fiedolowa (16,09), którzy
jęli II i IH miejsce.

Nie odegrali również żadnej
nasi reprezentanci w biegu na

m. Mach nie staną! w ogóle na starcie,
gdyż odniósł kontuzję w czasie roz­
grzewki, a Buhl wyeliminowany zo­
stał w półfinale. Warto podkreślić,
że w jednym z przedbiegów biegacz
radziecki Ignatiew ustanowił nowy
rekord ZSRR dobrym’ wynikiem 47,2.

W chodzie na 10 km triumfował
Czechosłowak Dołeżal, który uzyskał
44:09,2. Drugie miejsce zajął Wę­
giel- Laszlo — 46.09,8. Reprezentant
ZSRR Jung wycofał się na 7 km na

skutek kurczów.
W biegu na 110 m przez płotki

triumfował wieloletni reprezentant
ZSRR Bułańczyk w czasie 14,4 przed

| OS I etapu wyścigu górskiego zde
cydował się, o dziwo nie na po­

dejściach, których na jego trasie me

brakło, lecz na trudniejszych . bodaj,
bo niekiedy wręcz karkołomnych
zjazdach, stawiających przed zawod­
nikami duże wymagania techniczne.
Kto lepiej szanował rower na trud­

nych wirażach z

Bierutowic do So­
bieszowa, kto po­
trafił wyminąć
dziury i wyboje te

go wybitnie złego
odcinka szosy, kto
wreszcie miał nie­
co więcej „kolar­
skiego szczęścia",
ten zdobywał czo­
łowe miejsce.

Chociaż już na pierwszych kilku­
dziesięciu kilometrach wiatr, padają­
cy niekiedy deszcz oraz dość liczne
wzniesienia — rozbiły stawkę, to jed
nak czołówka, w skład której wcho­
dzili wszyscy znani nasi kolarze, d >-

przez
277

Rekord Dziedzica
W pierwszym dniu Igrzysk w Bu­

kareszcie poważny sukces odniósł cę
żarowiec Dziedzic. W trójboju olim­
pijskim w piórkowej zaja! on 3 miej­

sce i zdobył brązu
wy medal. WyniK
uzyskany
Dziedzica
kg jest nowym re­
kordem Polskt.

Zwycięzcą
konkurencji został
Hanukaszwili
(ZSRR) — 317,5 kg
przed Bungem (Da
nta) — 295 kg.
Miejsca w fina­
łach regat wioślar
skich zapewnili sn

w jedynkach oraz poi
Kocerka zwyciężył w

tej

szła w zwartej grupie do najtrudniej
szego podejścia między Karpaczem a

Bierutowicami. Na podejściu tym naj
lepiej pojechali Klabiński i Drążków
ski, którzy mieli około minuty prze­
wagi nad trzecim z kolei Preczyńskim
oraz około 1,5 minuty nad czołówką.

Ale na zjazdach między Bierutowi­
cami a Sobieszowem zaczęła się seria
kraks i defektów. Wrzesiński, Bonk,
Preczyński zderzyli się. Dwaj pierw­
si pojechali dalej, ale Preczyński, któ
ry rozbił rower, musiał długo czekać
na pomoc techniczną. Tuż za Bierutc
wicami miał defekt gumy Klabiński,.
tak, że Drążkowski samotnie popro­
wadzi) wyścig i pierwszy przybył na

metę vj Szklarskiej Porębie, zdobywa
jąc nie tylko zwycięstwo, ale i minu­
tę bonifikaty.

M A ciężkiej trasie I etapu Wójcik,
’* chociaż zajął dalsze miejsce, wy­

kazał dobrą formę ,mimo dwu defek­
tów gumy potrafił dognać czołówkę.
Bardzo dobrze jechał również Pre­
czyński, mały Grabowski z Gwardii,
dzielnie sekundował naszym najlep­
szym do ostatnich niemal kilometrów
trasy. Ambitnie pojechał również Ha
dasik,

Z młodzieży, obok Grabowskiego I
Preczyńskiego dobrze wypadli na tym
etapie Bedyński i Tabaczyński. Z ko­
larzy kadry Więckowski miał jeden
defekt gumy, doszedł po nim czołów­
kę. ale na podejściu miedzy Karpa­
czem a Bierutowicami straci) z mą
kontakt. Liszkiewicż, który narzekał
na bóle żołądka ukończy! etap na dai
szej lokacie. Ulik znów bez żadnych
wyraźnych powodów, w chwili gdv
zaczął odpadać z czołówki, wycofał
się z wyścigu.

1) Drążkowski (CWKS 4:32,41 minu­
ta bonifikaty, 2) Klabiński (Gwardia)
4:34.46, 3) Gabrych (Włók.) 4:34.47, 4)
Waliszewski (CWKS) 4:34,49,
dyńslsi (CWKS) 4-34.52, 6)
(Unia) 4:36,09, 7) Tabaczyński (CWKS)
4:38,44, 8) Wójcik (CWKS) 4:39,43, 9)
Wrzesiński (Kol.) 4:39.43, 10) Bonk
(Kol.) 4;39,43, 12) Więckowski (CWKS)
4:44,30, 21) Liszkiewicz (Gwardia)
4:50.04, 23) Preczyński.

Wycofali się na 1 etapie: Ulik (Gw.)
Czyż (Kol.), Madej (AZS), Perzyna
(Bud.) i Sztandike (Gw ), Bugajski
(OWKS Lublin, który przybył na me­
tę na 7 miejscu zdyskwalifikowany

5) Be-
Hadasik

He: T. Kocerka
ska ósemka,
przedbtegach jedynek Reicha (ĆŚR) i
Nebaua (NRD) w czasie 8:02. Pozo­
stałe przedbiegi wygrali Veresz (Ru­
munia) i Mosner (Austria). W ósem­
kach odbyły się także trzy przedbie-
gi. Osada polska zwyciężyła dwie osa

dy rumuńskie w czasie 6:36.0 . W fina
le spotka się ona ze zwycięzcami po- _ _____ __ ________

zostałych przedbiegów — ósemkami i został za przekroczenie regulamino-
ZSRR (6:29,0) 1 NRD (6:35,0).

Mogli teraz wszyscy przysiąść, odpocząć, po mordędze
ostatnich godzin. Kanał Żurawi, łączący jezioro Strągiel
z Grubmami długi był, łamiący się kilkakroć ostrymi
kolanami, zamulony i nieoczyszczany dawno od pano­
szącej się często aż po środek trzciny. Najcięższy to by!
odcinek spławu dłużyc borszuńskiego tartaku. W dodatku
wieźli dzisiaj o cztery płyty więcej niż normalnie. Listo­
pad przewrócił się już na drugą połowę, przymrozki sta­
wały coraz częściej nad światem, bagna dymiły gę-

..slymi oparami — czas było kończyć płytniczą letnią ro­
botę. Jeszcze jedna partia dłużyc została w Cremlance,
blisko trzydzieści kilometrów drogą wodną, przetykaną
kanałami Trzy dni trwał taki spław, nie licząc drugich
trzech spędzonych przy formowaniu dłużyc w wąskie
płyty trat wlane.’ Czas, czas najwyższy był kończyć.

Kanał rozszerzał się, pasma trzciny uciekały na strony,
woda burzyła się drobną falą. Dął przenikliwy wiatr, za­
słaniany przedtem drzewami, obrastającymi brzegi kana­
łu. Poderwało się kilka przelotnych, gęsi, z charakterystycz­
nym, żalośliwym gęganiem opadły w sitowia.

— Staraj się, synku, staraj, stracił na ciebie Bóg miarę,
aleć siły ci nie poskąpił — dobrotliwie dogadywał Hry-
śzun, podczas gdy olbrzym dorzucał do ognia grube sęki
od niechcenia przełamywane na kolanie.

Przybyli przysiedli, wyciągnęli nogi do ognia, kulili się
W wymorusanjeh żywicą wirtówkach. Podszedł do ogniu
i milczący Wańczura, zacierał spierzchnięte dłonie. Potem

wpełzł do szałasu, wyciągną) się na brzuchu, podparł gło­
wę rękami.

Drozd zafnyślił się nad czymś głęboko, bo drapał się
koło ucha, krzywił usta, jakby mu' trudno było o decyzję.
Spojrzał na Wańczurę, otworzył usta, splunął, rzucił;

— Handlujemy na te gruszki czy me? Byłby dziś czas

wj kopać...
Na twarzy Mazura objawiło się żywe zainteresowanie.

Wj pełzł nieco z szałasu, zamyślony patrzał na towarzy­
sza.

— Ale tak jak mówiłem: centnar mąki i dwadzieścia
funtów fasoli. Ryzykuje, nie młodziaki to już. A jak się
nie przyjmo?

— Macie wy złote ręce, sadownikiem
mają nie przyjąć! Przyjmą

Wyciągnął dłoń. Przebili,
transakcją.

— To i oblewanie będzie?
— Ach ty moczymordo — zaśmiał się Drozd.
Umawia! się jeszcze z Wańczurą, kiedy wykopią szczep­

iei.
Niskim lotem sfrunęły nad ich głowami dwie czaple.

Siwe pióra zalśniły w mdłym blasku słonecznym. Ptaki

opadły na ostatnią płytę tratwy, z wygiętymi szyjami
przyglądały się wodzie.

Wypływali już na jezioro. Fala rosła, widać było ni­
ziutkie grzywacze. Podbiegały zdradziecko do bierwion,
wspinały się na nie, cofnięte syczały groźnie, uciekały, zo­
stawiając pasemka białej piany. Huśtało. Parowczyk ter­
kotał, parł teraz szybciej, mija! od prawej kołującą wokół

swej osi boję, z zapałem holowa! dłużyc?.
— Jeszcze godzina i będziemy na miejscu. — Korowaj-

czyk przeciągnął się, zatrzeszczało, jakby kto kamieni- n

o kamień uderzał. Spojrzał po swym zaplamionym ubra­
niu, rozjaśnił się. — Ubrać się będzie można, wymyć, szcze­
cinę zedrzeć. A to przez taki tydzień do człowieka się być
podobnym prześtaje...

Hryszun zerknął, chciał coś przygadać, rozmyślił się.
Zajął się teraz swym butem. Podsechł nieco nad ogniem,
wilgotnym ciepłem ogarniał stopę.

Parowczyk zamiauczał syreną, zwolnił biegu. Od prawa
podpływały dwie łodzie rybackie, kołysane silnie na fali.
Hryszun patrzał spod przyłożonej do czoła dłoni. Miał naj­
bystrzejszy wzrok z nich wszystkich. Zamruczał;

z

się! Mało

Hryszun

wam być... Co się
trochę, ale zgoda,
zainteresował się

Inaczej nie przyj mą się...

TifERWSZA niedziela jesiennej run dy drugiej ligi przyniosła wiele nie­
spodzianek, które wskazują na wyrównanie poziomu drużyn walczą­

cych o awans do ekstraklasy. O wyrównanie poziomu świadczy najlepiej
porażka kandydata do pierwszego względnie do drugiego miejsca — Górni­
ka Bytom z Gwardią Lublin, zespołem zagrożonym spadkiem oraz zwycię­
stwo Włókniarza Kraków nad Górni kiem Wałbrzych, drużyną pretendu­
jącą do zajęcia czołowej lokaty.

TYM, że nie należy z góry re-

zygnować z walki świadczy naj­
dobitniej przykład warszawskiego Lot
nika. W pierwszej rundzie na począt­
ku rozgrywek Lotnik przez, szereg ty­
godni zajmował końcowe pozycje w

tabeli I był kandydatem do spadku
z drugiej ligi. W połowie wiosennej
rundy lotnicy zaczęli marsz do góry
tabeli, odnosząc szereg zwycięstw, i
na półmetku rozgrywek uplasowali
się na 6 miejscu, mając zaledwie
dwa punkty mniej od trójki wice-
leaderów: Kolejarza Warszawa, Gór­
nika Wałbrzych i Górnika Bytom.
Zwycięski marsz Lotnika trwa na­
dal i drużyna ta po pokonaniu w Ło­
dzi Włókniarza wyszła na czwartą
pozycję, walcząc już w czołówce dru­
giej ligi.

Dzięki zwycięstwu Kolejarza war­
szawskiego nad Gwardią Bydgoszcz,
różnica punktów pomiędzy gwardzi­
stami a Kolejarzem zmalała do trzech
i w tej chwili kwestia awansu do
ekstraklasy jest sprawą otwartą. U-
biegać się mogą o ten zaszczyt wszyst
kie drużyny, nawet te, które zajmu­
ją dalsze lokaty, a przykład Lotnika
winien być dla nich bodźcem do
zwiększenia wysiłków nad podniesie­
niem bojowości i umiejętności.

KTO Z KIM W NIEDZIELĘ?
T T KŁAD walczących par w ńajbliż-

śzą niedzielę o mistrzostwo dru­
giej ligi przedstawia się następująco:
w Krakowie Włókniarz Łódź — Włók­
niarz Kraków, w Warszaivie Ogniwo
Tarnów — Spójnia i Górnik Wał­
brzych — Lotnik, w Sosnowcu Gwar­
dia Kielce — Stal, w Lublinie Gwar­
dia — Kolejarz Leszno, w Bydgoszczy
OWKS — Kolejarz Warszawa i w By
tomiu Górnik — Gwardia Bydgoszcz.

Najciekawiej zapowiada się mecz

bytomski. Górnik będzie, chciał zre­
habilitować się za porażkę jaką po­
niósł w Lublinie z Gwardią i uzyskać
zaszczytny wynik z przodownikiem
tabeli. Jeśli idzie o krakowskie dru­
żyny, to z zaciekawieniem oczekuje­
my meczu dwóch starych rywali jesz­
cze z okresu walk pierwszoligowych.
Włókniarza Łódź i Włókniarza Kra­
ków, przy Czym drużyna krakowska
ma szanse na zwycięstwo.

Ogniwo tarnowskie czeka trudny
męcz z warszawską Spójnią, która by
najmniej nie zrezygnowała już z wal­
ki o utrzymanie się w drugiej lidze i
zamierza w jesiennej rundzie walczyć
o każdy punkt. Dlatego zespół tarnow
ski jeśli chce odnieść sukces w War­
szawie będzie musiał pomyśleć o sku­
teczniejszej niż dotychczas grze
zwłaszcza w ataku, który zapomniał
już strzelać.

Czy w najbliższą niedzielę spotka­
nia drugoligowe przyniosą znów taką
porcję niespodzianek jak ostatnio,
przekonamy się za kilka dni.

Sytuacja
w III lidze
p INISZ piłkarskich rozgrywek n

mistrzostwo ligi wojewódzkiej był
naprawdę emocjonujący. Trzymał ox

w napięciu nie tylko czołowe druży<
ny trzeciej ligi naszego okręgu, al«
również i tysiące ich zwolenników,
którzy spodziewali się, że definityw­
ne rozstrzygnięcie o tytule mistrza
krakowskiej ligi wojewódzkiej nastą­
pi w bezpośrednim pojedynku pomię­
dzy Spójnią KZPS a Włókniarzem
Andrychów po zakończeniu rozgry­
wek.

Obie drużyny od szeregu tygodni
szły „łeb w łeb" na czele tabeli, ma­
jąc równą ilość punktów. Prowadziła
Spójnia lepszym stosunkiem bramek,
ale miała ona w końcówce trudniej­
sze mecze niż jej przeciwnik. Piłka­
rze Spójni brali jednak zwycięsko
wszystkie przeszkody, wygrywając
przekonująco z takimi silnymi, jak
np. Unia Borek 5:0 czy Stal Nowa
Huta 3:2, by nagle tuż przed zakoń­
czeniem rozgrywek potknąć się w No­
wym Sączu i przegrać z Kolejarzem
w wysokim stosunku 0:4.

Porażka ta właści­
wie rozstrzygnęła
kwestię mistrzo­
stwa. Włókniarz an-

drychowski, piękni®
finiszujący rozgro­
mił u siebie Spójnią
Bieżanów 5:1 i wy­
sunął się na pierw­
sze miejsce, którego
nie powinien już od­
dać do końca roz­
grywek. Gra on w

najbliższą niedzielą
z Unią w Oświęcimiu, z którą powi­
nien łatwo wygrać. Jego dotychcza­
sowy najgroźniejszy konkurent Spój­
nia zmierzy się w ramach „derbów
zrzeszeniowych" ze swoją imiennicz­
ką z Bieżanowa.

Interesująco przedstawia się spot­
kanie drużyn, walczących o trzecią lo­
katę w tabeli. Meczem mającym duże
znaczenie dla kandydatów na tę po­
zycję jest spotkanie Unii Borek ze

Stalą Nowa Huta. Obydwie drużyny
mają szanse na zajęcie tej zaszczyt­
nej lokaty, toteż walczyć będą ambit­
nie i zacięcie.

Największe jednak szanse na za­
jęcie trzeciego miejsca ma rewela­
cyjny zespól Stali z Żywca, druży­
ny początkowo niedocenianej, któ­
ra jednak w trakcie rozgrywek z

dalekiego miejsca na dole tabeli
wywindowała się aż na czwartą po­
zycję, jaką obecnie zajmuje. Piłka­
rze żywieccy spotkają się w nie­
dzielę z Kolejarzem Wieliczka.

TANIA Borek grać będzie ze Stalą
Nowa Huta, a Włókniarz Cheł­

mek z Unią Kraków.
Ostatnim spotkaniem najbliższej

niedzieli będzie mecz „pogromcy
Spójni" Kolejarza Nowy Sącz ze Spój
nią w Nowym Targu; w meczu tym
zdecydowanym faworytem są piłka­
rze nowosądeccy. (td)

Dzisiejsze
mecze Siejowe

\KT DNIU dzisiejszym rozegra
’ ’

ne zostaną dwa spotkania
o mistrzostwo pierwszej ligi. W

Rądiinie o godz. 17 krakowska
Gwardia spotka się z Górni­
kiem, a w Krakowie o tej sa­
mej porze na stadionie OWKS
jedenastka wojskowych grać
będzie z chorzowskimi Budo­
wlanymi.

Zawody główne poprzedzi o

godz. 15,15 spotkanie drużyn re

zerwowych. Kasy na stadionie

czynne w dniu zawodów od

godz. 13.

— Kiełbie, stary Hipolit i Bywalec.
Lodzie dobijały do burty, kutrowy chwytał je na cu­

mę, rybacy gramolili się na pomost. Szerocy, niezgrabni
w swych ochronnych fartuchach, różnili się zdaleka jedy­
nie wzrostem.

— Trzeba się dowiedzieć, co słychać na święcie — po­
derwał się Korowa jeżyk. Stęskniony był wiadomości, zno­
wu jakaś tam drzazga miłosna zalegała mu w sercu.

Nierozłączki również zerwały się ochoczo.. Wańczura tyl­
ko nie drgnął skryty w zaciszu szałasu — rnyślał pewnie
o owych gruszkach, gdzie je zasadzić w niewielkim sa­
dzi ku przy domu.

Hryszun niezadowolony spojrzał na wnioskodawcę.
— Nie masz się o co dowiadywać. Wiadomo, że swat

z ciebie niezgorszy. Już się do niej ktoś pewnie podżenia...
— parsknął, aż ślina ze szczerbatej gęby bryzgnęła na bo­
ki. Potem burknął jeszcze — Nie lubię tego „Bywalca",
znowu .będzie się mądrzył...

Tamci już nie słuchali, zręcznie
na pień, unikając zetknięcia się z

miauczał znowu, poderwał się do szybszego biegu.
Chybki już zdaleka kiwał ku nim dłonią. Twarz jego

ociekała wodą. Pala plusnęła nań przy wysiadaniu z ło­
dzi. Nie zwraca! na to uwagi. Wyciągnął żylastą dłoń,
pomagał im wygramolić się na pokład. Korowajęzykowi
noga poślizgnęła się na wybitym blachą kancie burty,
omal nie wywrócił się głową do wody. Chybki podtrzy­
mał go. wywindował do góry. Sapnął:

— Ależ smok! Nie chciałbym la mieć z wami na pieńku...
Olbrzym lubił szczerze „Bywalca", rozdziawi! gębę w

dziękowaniu, śmiał się:
— Mocniejszych ode mnie mieliście przeciw sobie,

koś się im nie poszczęściło...
Chybki przechyli! głowę na jedną stronę, aby lepiej

przesmykiwali z pma
wodą, Parowczyk za-

po-

Ja-

Chybki przechylił głowę na jedną stronę, aby lepiej do­
słyszeć. Ranny w jakichś kolejach swego bujnego życia,
źle słyszał na lewe ucho.

Kopcik dobrotliwie kiwał okrągłą, pomarszczoną twa­
rzą w okolu ciemnych włosów, mimo, że przekroczył już
dawno sześdziesiątkę. W ustach trzymał nieodstępną faję
z wiśniowego drzewa, roboty zręcznego Cotki.

(6) (D.c.n.)/

Klasa A koszykówki
powiększona
o dwie drużyny

Na odbytej ostatnio naradzie komi­
sji gier Sekcji Koszykówki WKKF
Kraków postanowiono powiększyć
skład klasy A (dawna liga wojewódz­
ka) o dwie drużyny, którymi są rezer­
wy Spójni i OWKS. Ostatecznie więc
w mistrzostwach klasy A drużyn mę--
skich uczestniczyć będzie 10 zespołów:
Gwardia Ib, Budowlani Kr„ AZS
WSWF, Włókniarz Kr„ Ogniwo Ib,
Górnik Bochnia, Unia Kartonaże, Ko­
lejarz Kr., Spójnia Ib i OWKS Ib.

W skład klasy B koszykarzy wejdą
w sezonie 1953/54 następujące druży­
ny: Sial Nowa Huta, Stal Chrzanów,
Budowlani Nowa Huta oraz 3 zespoły
które zdobyły prawo awansu w zakon
czonych niedawno rozgrywkach, szcze­
bla miejskiego. Weryfikacja tych roz

grywek przyniosła końcową
ność:

1. Ogniwo Krzeszowice
2. AZS AGH Kr.
3. Unia Borek
4. Włókniarz Kęty
5. Górnik Wieliczka

8
8
8
8
8

7:1
5:3
5:3
2:5
1:7

kolej-'

316:223
307:274
286:345
254:221
157:257

zatem:Do klasy B zaawansowały
Ogniwo Krzeszowice, AZS AGH oraz

Unia Borek.
Pozostałe drużyny koszykarzy zali­

czone zostały do klasy C.

Klasa A drużyn żeńskich składać
się będzie z 8 drużyn:

Ogniwo Kr., Górnik Wieliczka, Ogni
wo Tarnów, Budowlani Kr., AZS
WSWF, Gwardia Ib, OWKS Ib oraz

zwycięzcy spotkania o mistrzostwo
klasy B, w którym zmierzą się zespo­
ły Kolejarza Kr. i AZS AGH. Spot­
kanie to rozegrane zostanie w pierw­
szej połowie września.

W klasie B drużyn żeńskich znaj­
dzie się natomiast zespół pokonany —■
obok Unii Kartonaże i ewent. innych
drużyn, które zgłoszą się do udziału
w mistrzostwach.

Rozgrywki mistrzowskie w klasie A
mężczyzn i kobiet roz&pcżfrją się w
dniu 19 września. , )W


